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Wyj d p. Prezydenta 
Korespom:l 

Warszawy: 
W<20raj wieczor . wyjechał do Ostrowia 

niesłychana r wokacia litewska 
Poznański.ego p. Prezy 
kona aktu wręczenia szt aru 60 p. p. 

P. Prezy.dentowi towa · · y 
stanu w /4. S. Wojsk. gen. 

Nowa konstyt~u:ja ustanawia Wilno stolicą Litwy 
Ogłoszenie tekstu konstytucji jest formalnym zamachem ·stanu 

Wiceprem. Bartel 
ekspose 

na wtorkowem posiE.dzeniu 
Korespondent Hasła ŁÓdzkiego donosi z 

KOWNO. (Tei. własny Hasła Lódzkiego). liszością 3/5 głosów uchwali votum nieufno· 
Dziś prezydent republiki litewskiej za zgodą ści, STOLICĄ LITWY, WEDŁUG NOWEJ 
gabinetu ministrów i kontrolera państwowe- KONSTYTUCJI LITEWSKIEJ, JEST WIL­
go zatwierdził ostatecznie nową litewską kon NO. Stolica ta może być przeniesfooa do in­
stytucję. Zgodnie z nią prezydent republiki nego miasta tylko czasowo na podstawie spe­

Warszawy: · 
bierany jest na 7 a sejm na lat 5. W prze- cjalnej ustawy. Zmiana konstytucji lub jej 

. . między kadencjami, jak również ~ cza uzupełnienie może być przeprowadzone wię-
. We wtQrek o ~dz. 3 ~· P· ~dbędzie się ko- sie • dzy sesjami, prezydent ma prawo wy- kszością 3/5 członków sejmu. Sejm ma być 

le1ne plenarne pos1edzeme Seymu. dawa · tawy i wykonywać budżet, a także wybierany na podstawie 5-cioprzymfotnib:o-
Na porządku dziennym figuruje II czyta- 1 ratyfiko ' wnowy międzynarodowe. Gabi- , wego prawa wyborczego. Glosować będą 

nie budżetu na rok 1928-29. net minist odpowiada solidarnie prnd mogły osoby, które osiągnę~y lat 24, zaś bier-
Po referacie generalnego referenta pos. sejmem i po się do dymisii1 jeśli sejm wię- n-e prawo wyborcze ll~sia<lać będ<! t>hywatele 

Krzyżanowskiego lBB) Zabierze głos wice- \lieMiMłl.W !iOllCUll~www ,,...,..,.. aar••• 
premjer Bartel, który wy.gł-osi obszerne eks­
pose. 

Dysk'usja generaJna potrwa .3 dni. 

Wywczasy ~złonków Rządu 
Wicepremjer Bartel m11 s!Wl'zysta 

z urlopu · 

,,Polac 
Znamienne 

c!;wali~ie, swego nie znacie ... 

do ce 
se a-etarz~ 
Polski 

. . . ''' a1ą się. 
doradc~ finansowego 

Korespondent „Hasła Lódzkiego" donosi 
z Warszawy: Ogromne wrażeni 

nie p. Duranda, sekre 
Urlopy członków Rządu n.ast<\!pią dopiero wego p. Devey'a. 

zbudziło przemówie- l - Jedno mam do zaNucenia Polakom -
doradcy finanso- 1 zakończył swe przemówienie p. Durand - że 

po zamknięciu sesji sejmow~j. t. j. w pok1Wie -przemówieaie to wygi 
lipca. cie, urządzonym z okazji wyja z Polski p. 

niedoceniają się całkowicie pod każdym 
względem. 

Wiem naprzykład, że nawet trwałość do­
k onanych reform walutowych bywa podawa­
na w wątpliwość, JA JEDNAK UW AżAM 
JĄ ZA NIEWZRUSZALNĄ. 

Z urlopu nie skorzysta jedynie wicepre- Dui:anda, zawierało bardzo ciekaw 
mjer Bartel, który zastępuje Marszałka Pił- I żenia, które w ustach tak poważne 
sudskiego. ki nabierają specjalnego znaczenia. 

Katasp~~o!!li~~!nicza Orły pofakie Warszawie 
PUŁA WY, 26.5. W dniu 25 maja o godz. 

18 d"".upłatowiec wojskowy, typu 11Bregu~t", 
zdąża1ący ze Lwowa do Warszawy, a należą­
cy do 1 p. lotniczego, spadł z niewiadomych 
przyczyn obok folwarku Pólka, powiatu pu­
łaskiego. 

Samolot został z.n.iszczony. Kapitan pilot, 
Juljan Dąbrowski, poniósł śmierć na r11.iejscu. 
Zginął również towar.zyszący oficerowi plu­
tonowy, którego nazwiska chwilowo nie zdo­
łano ustalić. Oficer, a prawdopodrlbnie i 
podoficer należą do 1 p. lotniczego. 

Ciała zabitych w katastrofie samolotowej 
odwieziono do parku lotniczego w Dęblinie. 

„Italia" 

Por. Kalina i Szałas prze by li estrzeó. Amsterdam -
Warszawa w ciągu . 

Po długim oczekiwaniu dopiero wczoraj · Lotnicy p byli przestrzeń Amsterdam-
o g, 4 po poł. przylecieli do W arszavuy z Am- Warszawa w c 7 godzin. 
sterdamu lotnicy JXlf· Kalina i Szałas, powi- Z rozmowy, k przeprowadził nasz ko-
tani na lotnisku cywilnem przez min. Romoc- respond . asem1 wynika, że lot-
kiego płk. Rayskiego, przedstawicieli władz nicy zos w wie przez dłuższy 
oraz tłumy publiczności. czas, zamier · bowiem dokonać całego sze-

. Sensację wzbudził olbrzymi jednopłato- I regu próbnyc::h ów i poczynić szereg drob-
wiec typu „Fokker" poruszany 3 silnikami po 

1 

nych poprawek ed startem do gigantycz-
220 koni mech. uego lotu W arsza - Ameryka Południo-

Rozpiętość skrzydeł tego kolosa wynosi I wa. 
21 mtr., długość aparatu 14 mtr. 

1.ądzi 
Po wyczerpaniu zapasu benzyny statek stał się pastwą \V ___ 

,~\keję ratowniczą ~rowadzą norweskie władze !otnicze i morskie 
OSLO, 26.5. Wedle ostatnich telegramów, I 

pierwsze wiadomości, które nadeszły tu do go 
dziny 1-ej w nocy o wylądowaniu „Italii", o­
kazaly się przedwczesne. 

ZA KULISAMI 
KABARETU 

(Noc zemsty) 
---.- w rolach głównych: --­
.Marcella fUbani, Sandra Miło· 
wanow, Werner, Kraus, Karol 

Vanel i inni 

~~~1:!:t::aa Kina Spółdzlelnł. 

' 

KINGSBAY, 26.5. Po godzinie 2 m. 30 w wa, znajdujące się na pokładzie ,,Italii 
nocy połączenie radjowe między „Italią" a winny wystarczyć do godz. 2 popołudniu. 
jego statkiem pomocniczym ,,Cita di Miłano" Mimo to „Itailia" nie potrze>buje lądować, 
uległo zerwaniu. gdyż zaipasy wodoru pozwalają jej na utirzy-

\Y/ ostatnim telegramie gen. Nobile donos.i, manie się w powietrzu przez około 14 dni. 
że nadawainie depesz odhywa się z wielkiemi Tego samego zdania są również lotnicy 
trudnościami, gdyż linka ante-nowa pokryta podbiegunowi Wilkins i Eyelson. 
jest gntbą warstwą lodu i w wielu miejscach BERLIN, 26.5. Poselstwo włoskie w Oslo 
poprzerywana. zwróciło się do rządu norweskiego z prośibą 

„CHa di M.ilano" i radjostai: ja z Kingshay o ratowanie sta&a „Itaha". Niezwlocznie po­
chwytają obecnie tyilko urywki radjoteilegra- tem norwesk ie władze lotnicze i morskie ze­
mów „Italii", z których nie można sobie je- brały się na naradę, aby powziąć akcję rato­
dnaik stworzyć obrazu w jaikiem położeniu wniczą. Wiadcxmość otrzymana z King.stang 
znajduje się sterowiec. stwi~d:za, iż tamtejsza radjostacja stale jest 

Kapitan „C~ta di Milano" postanowił dziś w kc:ntakcie ze stacją Lu.mile, jednakż~ ta 
popłynąć naprzeciw ,,Italii", wątpliwem jest ostatnia dotąd żadnego połączenia ze stat­
jednak, ' czy mu się to uda, gdyż ocean pokry kiem generała Nobile nie uzyskała, mimo naj 
ty jest grubą krą. energiczniejszych poszukiwań. Najprawdopo 

OSLQ~.-26.5. Zdaniem Larsena, towa rzy- dobnie j statek Italia wyczerpawszy benzynę 
sza Amundsena w jego locie podbiegunowym I jest niesiony pn:ez wiatry w kierunkJU wysp 
i drugiego komendanta „Nor.ge", .zapasy pali- Ft"anciszka Józefa. (A1E), 

poczynając od lat 30, Dla omawiania i opra­
cowywania projektów ustaw powołuje się ra­
dę państwa. Nowa konstytucja wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszęnia. Będzie ona o­
publikowana dziś rano w Dzienniku Urzędo­
wym. 

Nowa konstytucja jest podpisana ·przez 
prezydenta Smetonę oraz wszystkich mini­
strów za wyjątkiem premjera W ald~marasa. 
Tekst nowej konstytucji wywołał w Kownie 
wielkie wrażenie, chociaż pogłoski o zamie­
rzonych zmianach konstytucji drogą dekre­
tów już otldawna obiegały miasto. 

Społecteiistwo litewskie poczuło się za­
skoczone, nagłem ogłoszeniem tej konsiytu­
cji, W kołach politycznych żywo komento­
wany jest fakt, iż tak ważna sprawa jak o­
głoszenie nowej konstytucji odbyło się w nie­
obecności Waldemarasa, który, jak wiadomo, 
ba~i zagranicą. 

Z punktu widzenia politycznego nowa kon 
stytucja tworzy nieomal monarchję absolut· 
ną, ponieważ prezydent państwa ma prawo 
w każdej chwili na czas nieograniczony roz.. 
wiązać sejm. . 

Jednocześnie posiada on szereg daleko 
idących prerogatyw. 

. . 
Z punktu widzenia prawnego nową kon­

stytucję UW AżAć NALEŻY ZA ZAMACH 
STANU, ponieważ dotychczasowa konstytu.. 
cja, której moc obowiązującą rząd W aldema· 
rasa ostentacyjnie podkreślał, nic dawała 
prezydentowi państwa prawa do jej zmiany. 

- i &CAF 

Obrońca Rydzewskiego 

dr. WILH.ELM H.Of.MOKL 

3ewski 
w celi 

wi~ziennej 
Patrz str. 3 
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Słuszne 2ądanla urzt:dnłk4w · 
państwowych 

ezolucja centralnej ko 
porozumiewawcz ł 

Korespondent ,.Hasła ~ ... ~ 
z 1Watrszawy: 

. Obradowała wtc::zm~ :oeadna: utaaiza­
eja pracowników umysłowych. jaką be:tiw.,_ 
pienia jest Centrailo.a Komisja porozumiewaw 
cza Związku Urzędników ' PaństWawych R.2'e­
czypospolitej. 

Po stwierdzeniu, te Rząd ~ołic.zag nie 
dotrzymał obietnic co do popcaiwy h,iiu urzę­
dników państwowych, re20luoja zakłada pro-' 
test i apeluje do ciał parfamentarnyoh z: pro· 
śbą o poparcie tej sprawy. 
- - Następnie rezolucja domag.a się wypłace­
nia dodatku mieszkaniowego. 

rwawy prolog 
kongresu komunistycznego 

w Berlinie 
BERLIN, 26.5. Rozpoczynający się jutro 

w Berlinie kongres komunistyczny t. zw. czer 
wonej gwai·aji miał już dzisi~j krwawy pro­
log. 

Przybyłe dizisiaj clio Berlina z miast pr-0-
1Vincj onalnych oddziały kom.unistów utwo­
rzyli wieczorem w Charlotten:burgu pochód 
demonstrantów, liczą<:y kilka tysięcy osób, 
który zatamował całkowicie ruch na ulicy 
Blsmarka. 

Demonstranci stawi!li opór policji, usiłują­
cej otworzyć drogę. 

Gdy jeden z policjantów został oba.fony 
na ziemię przez uczestników pochodu, inni 
policjanci użyli broni palnej. 

Jeden z k<ll111unistów oraz jedna kobieta i 
jedno dziecko zostali ranieni od kul. 

Kilkad;ziesi.ą1 innych osób odniosło rany 
wskutek ścisku. 

Pomimo szeregu aresztowań, przeprowa­
dzonych przez poli<:ję, po<".hód uformował się 
na nowo i pociągnął dalej. (PAT) 

Katastraf a lny spadelc 
czerwońca 

MOSKWA, 26.5. Spadek czerwońca, wy­
wołany przedewszystkiem brakiem powodze­
nia wewnętrznej pożycz.ki inwestycyjnej, po­
stępuje w dalszym ciągu. W ostatnich dniach 
na giełdach zagranicznych czerwoniec spadł 
o 25 proc. 

(AW) 

Zwycięski pochód 
północnej armji chińskiej 

LONDYN 26.5. Z Pekinu donoszą; iz ar· 
mja północna Xza.ng·Tsi-Lina z.dolała po­
wstrzymać ofenzywę armji południowej na 
Pekin. 

Armja południowa, która przed kilku dnia 
mi wygrała bitwę po.d Pao-Ting, miastem po­
łożonem o 130 km. od Pekinu została obecnie 
pobita. Pao-Ting, liczący dwieście tysięcy 

mieszkańców przejęty został przez wojska 
północne. 

Generał Czang-Tso-Lin ogłosił w trzech 
powiatach Mandżurji stan ol:,Jęże ia. (ATE) 

Nr. 14e 

Jak pa grudzie idą 

R o A I - I IE 
Pertraktacje napotykają na trudności wobec stano 

· w s aw e Wilna 
Wywiad z przewodniczącym delegacji polskiej radcą Szumlakowskim 

WARSZAWA, 216.5. W zwiąll'ku z zakoń­
czeniem pierwszego okresu pertraktacyj ko­
misji polsko-litewskiej w Warszawie, przed­
stawiciel P. A. T. zwrócił się do przewodni­
czącego delegacji polskiej, p. Szumlakowskie­
go. który udzielił mu następujących wyjaś­
nień: 

Dzisiaj zakończyły się obrady polsko-li­
tewskiej komisji do spraw ekonomicznych, ko 
mumkacyjnych i tranzytu. 

Zapytuje pan, jaki był jej przebieg i jakie 
są dotychczasowe rezultaty? 

Wszak chodzi o kraje ze sobą sąsiadują­
ce pokrewne gospodarczo terytorjum, przez 
które prowadzą bardzo ważne linje kolejo­
we, nie mówią-c już o jej pierwszorzędnej 
drodze w·odne;, jaką jest Niemen. 

Dla stosunków handlowych i g<>spodar­
czyich między Pols'ką a Litwą komunikacja 
kolej-owa, jakoteż pocztowa, telegraficzna i 
t~lefoniczna, jest niezbędna. 

Gdy w cza:sie konferencji warszawskiej 
poruszona była sprawa wykonania konwen<:ji 
kłajpedzkiej, delegacja polska zaproponowa­
ła delegacji. litewskiej, zgodnie z wymianą 

Rokowania te, jak wogóle wszystkie per- not w sprawie tranzytu w Królewcu, utwo­
traktaicj.e z Litwą, są niesłychanie żmudne i rzenie podkomisji specjalnej, która miałaby 
napotykają na zasadnicze trudności wobec m. in. obradować nad wykonaniem przez Li­
stanowiska rządu litewskiego w sprawie twę w pełni zobowiązań, zaciągniętych na­
Wilna. s11wtek konweri.cji z dn. 8 maja 1925 r., w 

Chociaż zadaniem komi.sji były cele ści- sz-czególności zobowiązań, zawartych w art. 
śle i wyłącznie natury g-0spodarczej, i komu- 3 aneksu III. 
nikacyjnej, niestety nie można było osiągnąć W tej sprawie, t. j. ewentualnego utwo­
we ws-zystki.ch dziedzinach, określonych rzenia podkomisji tranzytowej, delegacja li­
przez konferencję królewiec'ką, pozytywnych tewska oświadczyła, że wypowie się na jed­
rezultatów, gdyż strona liitewska wysunęła nem z posiedzeń późniejszych. 
na pierwszy plan argumenty natury politycz- Utw01rzenie podkomisji Eila spraw ściśle e-
nej. konomicznych wynihl:o poniekąd z inicjatywy 

Potrzeb i koniec.z.no.ki otwarcia komuni- delegacji litewskiej. 
kacji bezpośredniiej nie trzeba specjalnie uza-1 Mianowicie przewodniczący delegacji li-
sadniać. bews'kiej m. in. oświadczył, że z d.ciem 1-go 

•A?"'+ '84MW! 1 .s&;ą. 

Jeden krok wprzód .•. 

Parafowanie umowy polsko-lltewskiei 
w sprawie lokalnego ruchu granicznego 

BERLIN, 26.5. Dzisiaj o godz. 1l przectpoł. 
rozpoczęło się w poselstwie litewskiem pod 
przewodnictwem posła litewskiego w Berlinie 
Sidikauskasa ostatnie przed przerwą posie­
dzenie obradującej w Berlinie polsko-htew­
skiej kQillisji mieszanej dla spraw prawnych 
i dfa sprawy t. zw. lokalnego ruchu granicz­
nego. 

w Berlinie p~ Sidikauskas i na.cze1ruk wydzia­
łu ustrojów międzynarodowych w minister­
stwie spraw zagranicznych, p. Tarndwski, pa­
rafowali tekst umowy polsko - letewskie j w 
sprawie lokalnego ruchu graniczne'go. 

Przez parafowanie powyższej umowy za­
koń~one zostały naraz.ie prace komisji ber· 
lińskiej. 

Z ostatniej obwili 

października r. b. rząd litewski nmiena. 
wprowadzić na Litwie maksymalną taryfę 
celną na towary, pochodzące z krajów, z któ­
rymi nie posiada traktatu handlowego. 

Nie ch<:ąc zaś, by zarządzenie to było skie 
rowane specjalnie przeciwko Polsce, uważa 
za kor.zystne przedyskutowanie możliwości 
wymiany towarów między obu krajami. 

W podkomisji tej z.o.stały przedyskutowa~ 
ne możliwości wymiany towarów między 
Polską a Litwą. przyczem strona polska po­
dała do wiadomości delegacji litewskiej dane 
statystyczne, dotyczące przywozu i wywozu 
z Polski i naodwrót; 

Cyfry te, mimo formalnego zamkniięcia 
granicy polsko-litewskiej, oraz braku jakich­
kolwiek stosunków międzypaństwowych, są 
dość znaczne. Wywóz z Polski .na Litwę o­
siągnął w 1925 r. wartość 16.834.275 zł., a w 
r. 1927 doszedł do 21.035.863 zł. Waga zaś 
wywiezionych towarów wynosiła w r. 1926 
94.847 łonn, w 1927 - 133.224 tonn. 

Należy przypuszczać, źe wrazie nawiąrza,. 
nia ncirmalnych sąsiedzkich st-0sunków, cy­
fry te obustronnie znacznie się powiększą. 

Strona polska wskazała, że istnieje bar­
dzo wiele możliwości i dróg do porozumienia, 
"" Możnaby zawrzeć umowę wyłącznie co 
do zastosowania ceł maksymalnych, moź:na­
by także przyjąć wzajemnie zwykłą klauzulę 
największego uprzywilejowania, możnaby 
wreszcie zastanowić się, czy sfa·ony ni.-e !?ą 
zainteresowane poszczególnymi artykułami f 
dla nich ustanowić pewne określone stawki. 

Również starałem się wyjaśnić, że pewne 
polepszenie stosunków między Polską a Li­
twą jest zupełnie możliwe w ramadi obec­
nych rokowań. 

Podkomisja ta podejmie swe prace po 
wznowieniu dalszych prac stałej komisji. mia­
nowicie w k<>ńcu czerwca r. b. 

W końcu uważam za swój obowiązeik za­
znaczyć, że rokowania odbywały się w atmo­
sferze przyjaźni, co w znacznem stopniu za­
wdz.ię<:zać należy taktowi przewodniczącego 
delegacji litewskiej, d-rowi Zaunisowi. 

Na posiedzeniu osiągnięte zostało całkowi 
te porozumienie oo do tekstu umowy polsko­
iitewskiej o lokalnym ruchu granicznym. De­
legacja polska oświadczyła ze swej strony go 
towość d-0 podpisania natychmiast umowy, po 
nieważ jednak delegacja litewska nie posia­
dała pełnomocnictw, potrzebnych do podpisa 
nia, zostało usta•lone zgodrnie, że w ciągu dnia 
dzisiejszego przeprowadzone zostanie tylko · 
parafowanie umowy. 

Bestjalski mord niemowlęcia 
Nielitościwa matka odrąb~ła s~emu dziecku głowę, 

ręce 1 nogi 
Na zapytanie delegacji polskiej, ci.y dele· 

ga.icja litewska gotowa jest podjąć odrazu ro­
kowania co do poz-ostałych kwestyj, przeka­
zanych na konferencji kxó1ewieckiej tej ko­
misji a m. kwestj i pobytu, osiedlenia, opcji i 
obywatelstwa, oświadczyła delegacja litew­
ska, że n.arazie nie zamierza przedłożyć ża­
dnych dalszych propozycyj ze swej strony. 
Na to przewodniczący delegacji polskiej p. 
Tarnowski zapowiedział delegacji litewskiej 
przedł·ożenie w najblizszych tygodniai0h od­
nośnych projektów strony polskiej. 

Po 3-godzinnej przerwie członlkowie obu 
delegacyj zgromadzili się ponoWlllie w posel­
stwie litew.skiem, gdzie o godz. :4 popoł. 
przewodniczący obu delegacyj, poseł litewski ... nu 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
mieszkańcy domu przy uJicy Aleja Kościusz­
ki 41, -w5trząśnięci zostali sensacyj nem odkry 
ciem, jakiego dokonał dozorca tegoż domu, 
Józef Król. 

Gdy o wymienionej powyżej porze doz·or­
ca uprzątał podwórze, w pewnej chwili za 
śmietnikiem d'Osłtzegł ukrytą tam pacz:kę. 

Z poozątku zdawało mu się, że to tylko 
kawał zwykłego papieru i dlatego usiłował go 
wrzucić do śmietnika, lecz po chwili zanie­
chał tego zamiaru, ponieważ spostrzegł, że w 
papierze tym znajduje się coś. 

Po otwarciu pacZJki, oczom d·ozorcy i znaj 
dują.cym się podówczas na podwórzu dzie­
ciom lokatorów, przedstawiła się rzecz stra· 
szna, mrożąca wprost krew w żyłach. 

rąk i nóg, kitóre to części ciała Odcięte zostały, 
j akiemś ostirem narzędziem. 

Jakaś nielitościwa matka, chcąc zapewne 
ukryć owoc swego grzechu, w tak bestj alsk:i'I 
sposób zamordowała swe dzieci~, ukrywając 
resztki zwłok pod śmietnikiem obcego domu. 

Powiadomiona o odkryciu dozorcy policja 
przybyła na miejsce i wszczęła energiczne 
doahodzenie. 

W bramie domu przybrzymaną .rostała 
młoda kobieta, manipulująca coś dkoło poń­
czochy, która nie potrafiła wytłumaczyć się z 
celu w jakim przebywała w bramie. Plątająą 
się w zeznaPiach młodą dziewczynę odprowa 
dzono do odnośnego komisarjatu. 

Szczątki bestjaJsko zamordowanego nie· 
mowlęcia przeniesiono do prosektorjum miej • 
skiego. 

zą e efonow Łó 
P. A. S. T. 

zkich 
Na papierze w krułuży krwi leżały poszar 

pane zwłoki niemowlęcia, pozbawione głowy, śledztwo w tej sprawie w toku. 

Najaktualniejszy dramat erotyczny p. t. 

podaje do wiadomości P. P. f\bonentów, że wyszedł z druku i jest do 
nabycia w Zarządzie Telefonów, ul. Ptzejazd 1'& 38 

Numerowy Spis bonentów 
t.6dzkleJ Sieci Telefon w P. A. S. T. 

obejmujący abonentów w Łodzi, Pabjanicach, Zgierzu. f\leksandrowie, 
Konstantynowie, Lutomiersku, Rudzie·Pabjanickiej, Strykowie, Tuszynie. 

Cena egzemplarza zł. 2.50 
Jednocześnie zawiadamia się, że Alfabetyczny Spis Abonent6w 

wyjdzie z druku w najbliższej przyszłości, o czem nastąpią oddzielne za­
wiadomienia. 

' 

Dziś 
i dni następnych 
===:::::::::":.":.':::.:::::::::::::::: 

Początek seansów o godz. 4.30 
popoi., w niedziele, soboty 
i święta od godz:. 1-ej popoi. ---------··········-····· 

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 

• 
1e 

w rolach głównych: 

RAMON NOW ARRO 
nlezapomnlay bohater filmu .BEN HUR" 

. i ALICE TERRY ~~:~~~~1!\!~: 
Nieopanowana zmysłowość, wzruszające sceny, 
przedstawiające w wysoce artystyczny i subtelny 
sposób miłość dwojga kochających si~ ludzi.­
Dramat ten treścią swoją i grą artystów porusza 

każdego widza do gł~bi duszy. 



• 
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• sa111otnej ce ·sk_azańca 
Zabójca ś. 11. Prez. C1narsklego· nie okazuje w~ile skruch1 

Jłydzewski obojętnie wszystko, trap1 go tył ko •••. zakaz pa1en1a 

Trzy kroki ·wszerz - cztery wzdłuż - Z ożywienjem rozprawiał (przed wyro-1 ci, oczekuje go beztermiJtowe ciężkie więzie-
oto cda, która stanowi tymczasowe locum kiem Sądu Apelacyjnego) o przewidywanym nie. · 
zabójcy ś. p. prezydenta Lodzi Mariana Cy- _wyroku - a gdy ten już zapadł - o powo- Cóż jeszcze może żądać zbrodniarz...od ży-

Gdy następnego dnia po wyroku odwłe. 
dził go obrońca adw. Hofmokl i zakomuniko­
wał mu treść wyroku Sądu Apel~o, Ry. 
dzewski powiedział: · narskiego. dzeniu skargi kasacyjnej. cia, czego się jeszcze spodziewać może. 

Rydzewski siedzi sam, Interesu(e go bardzo projekt ustawy am- Ws.zak żywot tego rodzaju ludzi zamyka 
Stało się to na własne jego żądanie - wi- nestyjnej, który, jak wiadomo, przewiduje ła- si~ w dwuch słowach: ·„zbrodnia i kara". 

- WIEM, BO MIĘ JUż PRZEDSTA \VI· 
CIEL „HASŁA LóDZKIEGO" O TEM PO­
śREDNIO POWIADOMIŁ. 

docznie, skazany na karę śmierci, chciał je- skę dla wszystkich zabójców z wyjątkiem je- Po wie!kiem ·wyładowaniu energji, jaka 
szcze na tym padole samotnością odpokuto- dynie, zabójstwa z chęci zysku. nastąpiła przy dokonaniu ohydnej zbrodni, o-
wać za swoje grzechy. Pomiino udowodnionej winy, awierdzi da- garnął go bezwład. 
Siedzi bezmyślnie wpatrzony w ścianę. lej, że jest ofiarą omyłki sądowej. Siedzi sam, nie umie ani eeyta·ć, ani pisat. 

MYśLALEM, żE BĘDĘ WOLNY, ALE 
ZNóW SIĘ STALO NIESZCZĘśCIE. 

W więzieniu stępiał zupełnie. Skruchy nie okaz.uje wcale. Co robi, myśli? ·A mote 'i tiie. 
To, co s1ę dzieje naz'ewnątrŻ celi nie in-

CHCĘ KONIECZNIE WNIEść SKARGĘ 
KASACYJNĄ. Nfo reaguje absolutnie na nic, ~patja opa- Gdy go aresztowano był zły na cały świat. 

teresuje go, na swoje drobne troski przede-
~owała go całkowicie. Drapał paznokciami ściany ce!i, gryzł 

wszys!kiem. 
Nie wzruszyła go wcale wiadomość, że 

zostanie wysłany do więzienia św. Trójcy pod 
Kielcami, gdzie długoterminowi skazańcy od­
bywają karę. 

Raz w tygodniu odwiedza go stara matka. kraty okienka, O~zuwa najbardziej zakaz paleąia. _ 
Nie cieszą go wcale te odwiedziny, przyj- Dziś bunt ustąpił miejsca tępocie, Gdyby miał papierosów do woli nicby mu 

muje je zupełnie obojętnie i twarz jego nie Obojętnem jest. mu wszystko, boć już do szczęścia nie brt'kowało. 
Siedział dalej bez ruchu, żaden muskuł 

nie drgał mu na twarzy, a oczy wbite były w 
widoczny przez okienko skrawek nieba, sza-

drgnie nawet, gdy klucz zgrzytnie w drzwiach wszystkiego zaznał. Zado\":olony jest ze swej samotności, bo 
zamy~ających się za matką. Ma na sumieniu krew szlachetnego czło- nic znosi obecności ludzi. ' 

Od czasu do czasu odwiedza go obrońca wieka, powszechnie szanowanego, ma za so- Wie, że nie znajdzie· u nich współczucia, 
adw. Wilhelm Hofmokl i tylko ta wizyta wy-1 bą straszne chwile, spędzone przed oblicz~m zdaje sobie bowiem sprawę, że nie zasłużył 
rywa go na przeciąg kilku chwil z apatji. sądu doraźnego, ciążył na nim wyrok śmier~ na nie. l 

ry, ponur!, jak przyszłość skazańca. 

Jot. 

IJRA iiaPoKtiJ 
AMERYKA A RE CJ POKOJOWA 

Nie uchybiając czci należnej mistrzom po­
Htyki zagranicznej Francji, musimy stwier­
dzić, że wysłanie w s-tronę Stanów Zjednoczo­
nych próbnego balonu „wojna poza prawem'' 
nie należało do aktów szczególnie udanych. 
Lepiej byłoby w dniu tym pozostać z rękoma 
w beszeniach. 

Czegóż od dziesięciu la.t, dokonano w spra 
wie pokoju? ObserwowaHśmy ścierające się 
dwa systemy: system 1-ogiczny, fabrykacji 
franko-czeskiej i system ideologiczny, fa:~-
kacji a.nglo-sa.skrej. · 

System francuski opariy jest n.a doświad­
czeniach życia Judz:kości. Ponieważ meporozu 
mienia istniały pomiędzy ludźmi od początku 
istnienia ludzkości, przeto potrzebne jest u­
stanowienie trylmnalu, który sądziłby -ich 
kłótnie i rozstrzygał. ostatecznie wszystkie ich 
spory. Ponieważ ludzie zachQWUją się często 
agresywnie i skł'Onni są do nadużywania swej 
siły, ~zeto koniecznem jest zorganizowanie 
ogólnego systemu bezpieczeństwa, który chro­
niłby ioh od szaleńców i niszczycieli. Z chwilą 
gdy zniesiony zostanie gmach · arbitrażu· i bez­
pieczeństwa, nic nie stanie . na przeszkodzie 
rozbrojeniu ogólnemu z uwzględnieniem po­
trzeb i środków kq.żdego. 

Przeprowadzenie teg.o systemu wymagać 
będzie, oczywiście, dłuższego czasu i ostroż­
nej pracy przygotowawczej, ale będz.ie to sy­
stem dQlbrze slronstruiowany, trwały, i w któ­
rym me ~ jest pozostawfone ~eg·owi wy­
:padków. 

System anglo-saski Die liczy się z dio&wiad 
czeni:ami pneszł~ci i ka.że spod!ziewać się 
oagłeg-O wzibicia się ludzkości na skrzyd'łach 
ekstaizy religijnej w przestworza idealizmu, 
gdzie piękmo, dobro i sprawiedliwość narZltl­
cają się każdemu z mocą sugestywną i nieu­
błaganą. Wzajemnie wszyscy będą sobie przy 
sięgać pokój. A przysięga ta będzie najwyż­
szem prawem. Nie możri.a nawet wyobrazić 
sobie, jak potworne-byl<>by złamanie tego 
prawa. Wszyscy się będą miłować na mocy 
wzaijemnego przyrzeczenia. Z chwilą, gdy to 
naiStąipi, kwestja utrzymywania armji stanie 
się beziprzedmiotową - oczywiście ainnji lą­
dowych, gdyż z siłami morskiemi sprawa 
prze~tavtia się inaczej.„ Syst.em prosty i 
łatwy do wykonania: wystarczy jeden pod· 
pis i uroczysta przysięga„. Ale będzie to sy­
stem zawiesZJony w obłokach, nie oparty na 
niczem realnem, jaik tylko na ubopji i zaufa· 
niu w ludzką dobrą wiarę. 

'.fe dwie koncepcje starly się już ze sobą 
na Konferencji Pokojowej, bezpośrednio po 
zaJkończeniu wojny. Przypominam sobie sło-. 
wa lorda Roberta Cecfila, jednego z najgor­
liwszych propagaJtorów Ugi Narodów, wypo­
wiedzianych w mojej obecności w lutym 1919 
roklu: nLiiga będz·ie najdonioślejszą i najszla­
chetniejszą instytucją na świecie; będ:zie naj­
,wytszym J,'rybunałem świata". A kiedy spy­
tałem go, jaką siłą dysponować będzie ów 
,Trybunał, dla spełnienia swych wyroków, od­
~ł m,i głosem, ~ którym :driwięczała 

spora doza pogardy: „żadną silą materjalną. Leona Bourgeois, któreg.o wiara w międzyna- rykańskiej: „Oni nie cn~ą na:wet wziąć .pod 
Liga rządzić będzie sumieniem świata. I to rodowe porozumienia była tak srlna, a który uwagę- ewentuadności wybuchu w-0jny„. Twier 
będzie wystarczające. Sily moralne wyższe z niepokojem i zdziwieniem zwierzał mi się dzą, że mówić o wojnie, to znaczy pobudzać 
są od sil fizycznych". Słyszę również słowa 1 ze swych obaw co do stanu duszy angfo-ame- do niej". A w roku 1921, podczas Konferen-
~~~~~~~~~~~~~„~~~c:w::w:~~!!M!O!i!\W~~,,_~~~::'!NA~~,~-~~-~~ ... ~·~~~~~w~·~~·~w cji rozibrojeniowej w Waszyngtonie mój przy­
;; jaciel, Frank Simmonds, naj.dowcipniejszy i 

Ile i 
Po wyborach w Be linie 

kogo kosztowały wybory. Mr. Ford i jego duchy 
gośćmi Berlina 

najlepiej poinformowany dziennikarz Stanów 
Zjednoczonych tłumaczył mi sytuację w na­
stę.pujących słowach: „Wiadomo panu, i!ż dla 
nas, Amerykanów, konferencja rozbrojeniowa 
jest .,przedewszystkiem tum:iejem ekstazy re­
ligij dej. Można wierzyć lub nie wierzyć w 
reli:gję, ale wchodzą<: do świątyni w czasie 

(Korespondencja wł. „Hasła Łódzkiego") nabożeństwa, należy wystrzegać się głośnej 

BERLIN, w maiju 1928 r. te gody w ciągu ostatnich kilku.dni kampanji rozmowy lub potrącania k:rizeseł. Inaczej • 
wyborczej. dzieje się poza świątynią: nieraz wiierni zapo-

Po kampanii wyborczej Berlin odzyskał * * * minają o Bogu, któr-ego przed chwilą wielbi-
dawny swó1' wyri'ląd. Na ulicach niema już p d tk' ' · 

15 11 rze ewszys ·iem proszę o zwroceme Ii". I rzeczywiście, My prezydent Coolidge 
śmiecia papierowego, na damach, parkanach · t · · · · 1 H ~ 
i słupach ani śladu krzykliwych a.fiszów i pia- I uwagi na o, ze me mam me wspo nego ;; z-n- zażądał niedawno miljardów dla stworzenia 

I ry _Fordem, m?wi mr; F?r.d, wy~ol~i, chudy olbrzymiej floty wojennej, musiał prawdopo­
katów ":')'borczych. „Es ist vorbei" - stwier- , ~ęzczyzna, ~toremu, ISto~me na 1;1111ę Arthur.- -dobnie zapomnieć o Bogu Pokoju, którego 
dzają z pewnem zadowoleniem Berlińczycy, flenry Ford 1est kro1em aufomob11owym, Ar- w roku 1921 czcil ka::.dy w świątyni Waszyng 
którym wybory zmąciły nieco zwyi.dy tryb thur F. dzierży zaś berło w krainie duchów. tona.„ 
rozrywek i odipoczynku niedzielnego. Teraz, f,:r. Ford (Arthur) uchodzi w Dollaryce za . , , , . . 
siedząc przy kuflu pilznera lub czarnej kawie najznakomitszego spirytystę. Zawitał .do Ber- .·' 0.d .osmm lat,, koncepcie te ~c1~rał?' się 
na tarasie jakiejś Regina-Cafę lub w staro- Enp., aby szerzyć i tutaj słowo · „najprawdziw-11ow~e~ '~ Genewie .. Jeda~ wyraz~1e za.czął 
modnym już dzisiaj lokalu słynnego cngiś szej nauki'', za jaką on sam uwą_~~YE_~ryty_z.!11· _ wy,b11~c.się sysien: _f:_:i?c~ski:. ~alezy_P~zede 
Bauera pod Upami, zadaje sobie niejeden Wygłosił odczyt w klubie inżynierów. Opo- w-szys •. uern sp?<1zie,.,;.,.c s1ę, 1Z siła log1k1 roz­
z wyborców pytanie, ile też kosztowały wy- wiadał i soirytyzmie w Amet':yoo- i- -t>bieeał _1 proszy wreszcie mgławice chimeryczne, jak 
bary niedzielne. Nie ulega kwestji, iż ostat- pokazać zeb.ranym kil'ka eksperymentów. słońce · rozprasza chlmrry. Pozatem system 
nia · kampanja wyborcza była najdroższe ze I pokazał. Wymieniał. nazwiska,. i UlllOna ideologiczny w Genewie zrediukowany został 
wszystkich, jakie oglądały Niemcy .. Poch(o- wskazanych mu na chybił trafił obecnych, d-0 imnimum: ostała się w nim tylko Angilja, 
nęla ona olbrzymie sumy na. koszta propagan- przytaczał rozmaite fakty ·i wydarzenia z id;i ponieważ główna jego .adeiptika, Ameryka 
dy, druków, ulotek, plakatów. życia.„ wszystko zgadzało się cp do joty z cofnęła się na swój kontynent ipod poZIOCem, 

Zdaniem p. Miillera.. mego sąsiada z Kant- prawdą, ku wielkiemu zdumieniu słuc4,aczy. iż jej konstytucja nie pozwafa się wtrącać 
stra.sse, najianiej obeszło się Centrum, choć i Z niemiecką ścisłością zanotowano wszystko ·wujowi Samowi do spraw eumpejskiich. Z 
ooo musiało „wybulić" około 2 milj·ony marek w protokule, poczem na drugi dzie.ń rozpo- odrdbiną cierpliwości jeszcze udałoby się pra­
na wyibory. Mało t-0 jednak w porównaniu czął się.„ szturm do hotelu Esplanade, gdzie wdopiodobniie wydobyć Angilję z osnuwają­
z ekspensami socjaldemokracji, która wydala Mr. Ford (Arthur) rozgościł się na ki'lka dni. cych ją mgieł i sprowadzić na trwały gnmt 
zgórq 5 milj<>nów na przygotowanie swego Mr. Ford nie dba o pieniądze i beż ceremońji praiktycznych reaili:zacyj. 
zwycięstwa. Komunisci · wyłożyli podobno wyprasza zbyt natrętnych gnści, którzy sze- . Ale oto ~wnego dma - o iron jo losu! -
nie o wiele mniej, ohoć sukcesy ich nie odpo- leszcząc banknotami proszą go o przepowie- sziampion log&i wzbija się ku oibłokom ideo­
wiadały ekspensom. Inne pairtje, a zwłaszcza dzenie im przyszłości, Nie, Mr. Ford jest l~ji; budoWID!iczy ipałacu Poikloju z wapna i 
narodowi, wyciskali co się ·dał-o tylko z kas „senous" i nie zamierza wyi:'zyniać k9nkuxen piasku zaczyna budować na lodzie. Porzuca­
pa.rty;jnych i z kieszeni swych zwdlenników. cji tutejszym gwiazdom kabalarskim, wróż- jąc wapno. cemenit i kiel.nię, proponuje Ame­
Naiogół, Hczą<: zgruba, można się dorachować kom z Indyj (z okolic Halensee) i wschodnim ryre zawaircie paiktu ,,stawia:jącego w-0jnę po­
do 25 miljonów marek (SO miiljQilów złotych) magom. Snoby i nie snoby dają się jednak za :prawem", paktu ibez gwa.raooji, bez warun­
wy.danych przez wszystkie partje niemieckie. z trudnością tylko przekonać, zarzucają Ame ków, .,bez znaorenia praktycznego. Idieol~ 
Do tego należy, rzecz prosta, doliczyć jesz.cze rykanina tysiącem pytań, oblegają godzinami wie łudzą się nadizi:eją, dbóz log-i!ków niepokoi 
odpowiednią, a d-ość przyzwoitą liczbę mili o: j portjer~ hot~lo"'._ego, us.iłując. go· pr~ekupić i · się. Ideolog znajdzie zawsze goriliwszego od 
nów wyasygnowanych przez rząd Rzeszy 1 

1 

uzyskac audJenC)ę u krola spiryłystow. Przo- si:ebie. Tak też dz.ieje się w Ameryce: mało 
·przez rządy państw z;wiązk'Owych. „Ta:k, tak, dują w tym szturmie kobiety. Ale· i im nie jej. j~dneg-O paMu. Pragnie ich pięć, d:ziesięć. 
polityka nie jest tanią zabawą" ... zauważa fi- udaje się przełamać _śpiżo~ej ob9jętności i jalknaijwlęcej. Wznieśmy się-wyżej jeszcze 
loroficzni.e Herr Miiller, zapalając świeże cy- rezerwy, z jaką Mr. Foro traktuje. wszysf- w nieb~osa, a uratujemy ziemię. 
gairo. Innego zapewne zdania są drukarze, kich, których podejrzewa o chęć wyciągnię-
~j;pia.rze i __ s:rofer~1_którzy święciJi swe zło- cia zeń wróżb czy seM.acyj. __ J„ .. M. • . Wiemy już, oo dalej: ·ogólne za.mie.siza.nie, 

·powszechne, · rueskończ.one dyskusje, mała i 
duża gra interesów, pożądiań, potrzeb, zawi-

!l!il:ll ________ mimB:KZ1_111m111_1im.1m1•lllltMllBltS:11,•a•IS!Jj•wi.1l._..B1111&11U1mHMM1181ms•as-r.ii!a-ll!lleWEiliilllii!•lil&mJ*U'lllłllatirtllll!lł: ·· Jda.ne. plamy, nadmiar projektów. 

W. Żeńskiem Gimnazjum_ 

C. WASZCZYŃSK.,IE J 
ZłELfU!A 15, Tel. 19 Uti 

egzaminy wstępne ro·zpoczymijzi si~ 4-go czerwca. Kance!zarja czynna od godz·.--8--14; 

I cóż jeszcze?.„ Czy to nie wystarczy? 
N.ie rzucajmy na przyszł~ć motykii dla pcóż­
nycli marzeń! A gdy stoimy na straży k>­
gi:ki, nie zabawiajmy się flirtem z syrenami 
ini:&ty kit.~ 

Stelań Lauzanne 

_t . . ' Redaktor ~lny:~,Matin'a"~ 
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Bronisława Ostrowska 
(Edma Mierz) 

Wszystko jest płynne - w,szystko podle­
ga prawom ewolucji. Sztuka także. Ci z au­
torów, którzy w . pos~ukiwaniu nowych dróg 
szli wartko w pierwszym szeregu, z czasem, 
zmęczeni, ustępują miejsca mlodszym. Tkwi 
w tern pewien tragizm - niemniej przesunię­
cia owe są nieuchronne. 

Do nazwisk poetów, którzy kiedyś cieszy­
li się taką popularnością jak dzisiaj Zegadło­
wicz, Lechoń, Tuwim czy Iłłakowiczówna, 
należy również i nazwisko Bronisławy Ostrow 
skiej. Dziś zbłękitniało ono. A przypomnia­
ło je dopiero śmierć utalentowanej poetki. 

Torni.ki wierszy p. t. · „Opale", „Poezje'„ 
„Liście jesienne", ,,Chusty ofiarne'1, „Anio­
łom dźwięku", „Pierścień życia", „z raiptula­
rza" zamknęły ·całokształt jej bogatej twór­
czo.ści literackiej. Wiersze, w zbiorach tych 
zawarte, posiadają wielką i rzetelną wartość 
artystyczną. Główną ich cećhą, to głęboki 
liryzm i szczerość, z jaką Ostrowska ujmuje 
uczucia i nastroje. 

Nieprzeciętna treść tych wierszy, będą­

cych uzewnętrzni~iem ideologji poetki, wal­
czy o lepsze z wykwintnością ich formy. Stro­
fy pisane lekko, związane są w cyzelowaną 
całość nitką subtelności i maestrj i. 

Osobną dziedzinę twórczości Br. Ostrow­
skfoj stanowią utwory przeznaczone dla dzie­
ci. Niepokaźna w tym dziale literatura nasza 
została wzbogacona przez szereg książeczek, 
jak: 11 Janek Płanetnik", 11Bohaterski Miś", 
„Wesele lalki". Wszystkie one są dowodem 
tego subtelnego uozumienia, odczucia i wra­
żliwości, z jaką odnosiła się autorka do świat 

• ka i duszyczek naszych najmniejszych. 

Ró~nież i na polu przekładów zdobyła 
sobie zmarła po-elka należyte uznanie: wys tar 
czy wspomnieć tu tylko o palmach Oficera 
Akademji Francuskiej, jakie otrzymała Os­
trowska za piękne przekłady liryki francu­
skiej. 

M. 

• 
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K LITER c 
Siostt'zeniea ezy ... 

eórka Byro pa? 
Awanturniczy zywot Medory Leigh 

Życie lorda Byrona zawiera wiele niedo­
mówień, wiele momentów tajemniczych. 
Wlecze się za twórcą „Childe Harolda" cień 
skanda1.i rod.ziinnych. Jego włóczęga po świe­
cie miała być następstwem wielu s.komplilko­
wanych stosunków ro<lz:iin.nych, niedobr.ane­
go małżeństwa i - zagadkowego stosunku 
do przyrodniej siostry.„ 

Faktem jest, że już po roku małżeństwa 
(w r. 1816) Byron opuścił swą żonę, przestał 
się troszczyć o nią i swego synka; wyjechał 
zagranicę„. Tragedia lady Byron - to osob­
na karta, opisana zresztą świeżo przez ame­
qnkańską autorkę E. Baninngto w książce 
„Leś menages de Lord Byron" (Pe.rrin et Cie, 
Paris 1927). 

dXMMS8 ± b?rt 

Z wydawnictw 

Jubileusz 
W dniu 1 czerwca 1928 r. ukaże się numer 

jubileuszowy 11Muchy" z Okazji sześćdziesię­
cioletniego istnienia pism.a. 

Zał-ożycielem pis.."lla humol'ystycznego „Mu 
cha" był księgarz war<SZawski Józef Kaufman 
Koncesję na rzeczone pismo Kaufman otrzy­
mał od władz rosyjskich w roku 1868 i przy­
brawszy za kierowni~ literackiego młodego 
ówczesnego komedjopisarza Edwarda Luboiw 
skiego, przystąpił do wydawania ,,Muchy" w 
zeszytach miesięcznych. 

Redakcję objął Bolesław Prus i za­
miast miesięcznika zaczęły się ukazywać nu­
mery tygod.n~owe, przy ws.półipracawnictwiie 
Prusa, Bartelsa i Henryka N fl&'la. Kaufman 
W]'dawał „Muchę" do roku 1875, poczem od­
stąpił to wydawnictwo Feliksowi Fryzemu, 
zdolnemu d~iennikarzowi, założycielowi Kur 
jera Porannego. 

Fryze odstąpił w roiku 1888 Muchę Włady 
slawowi Buchnerowi, który zmienił cały 
skład redakcji. 

Pragnął on przekształcić „Muchę" na pi­
smo satyryczno - polityczne, wszelkie jednak 
jego zakusy trafiały na op& i represje ze stro 
ny władz rosyjskich. 

Lecz ile prawdy jest w tern, że z kazirod­
czego stosunku do siostry miał Byron córe­
czkę i że fakt ten na dalsze jego życie tak 
decydująco podziałał? 

Właśnie pojawia się książka Rogera Vi­
vier de Regie „Le secret de Lord Byron" (E. 
Paul, Paris 1927), zawierająca dzieje córki 
Augustyny Leigh, Medory. 

Czy była naprawdę córką Byiona? Ro­
ger Vivier de Regie nagromadził szereg do­
wodów, mających stwierdzić niezbicie tę hi­
potezę. 

Mniejsza o to! Takie pławienie się w in­
tymnościach życia prywatnego wybitnej jed~ 
nostki jest może „interesujące", ale zapraw­
dę niegodne i krzywdzące pamięć tak wybit-

~ 

uab 
Dopiero rewolucja ziściła plany Buchnera. 

„Mucha" stała się od listopada 1905 roku pi­
smem nawskroś satyiryczno-politycznem, na­
kład skoczył z 3000 egzemplarzy na 35,000 
aile też i represje rządowe wzmogły się wielo­
krotnie. Byt „Muchy" przez lata 1906-1914 
byłA to struła walka z władzą rosyjską, oraz 
nieustanne konfiskaty w Nie~czech za słowa 
osfrej satyry, których „Mucha" nie szczędzi­
ła cesa:rzowi Wilhelmowi II. 

,,Mucha" wychodziła w Moskwie przez 3 
lata, t. j. do roku 1918. W lipcu rzeczonego 
roku Buchner powrócił do Warszawy, władza 
niemiecka nie pozwoliła mu jednak wznowić 
pisma. Wznowił je samowolnie w dniu 1 listo­
pada 1918 r., kiedy już z potęgą Niemiec by­
ło krucho. 

Zasługą Muchy jest, iż stała się pionier­
ką saityry politycznej w Ko!llgresów-ce. Do ro­
ku 1905 t. j. do chwili ukazania się pierwsze­
go numeru „Muchy politycznej" nie śniło się 
nikomu, iż można było na ziemiach Królestwa 
Polskiego wyszydzać · rząd rosyjski i jego 
przedstawicieli. 
- „Mucha" dokazała pierwsza tego piśmien 
ni.czego czynu. 

nego ducha, jakim był twórca 11Giaura„. Be1 
kwesji: sam Byron bardzo sybilicznie kilka­
krotnie wypowiedział się w tej kwesji, intere 
sował się córką swej siostry bardziej, niżbyto 
w normalnych warunkach winien był uczy­
nić, zapisał Medorze w testamencie zna-czną 
część majątku itd. 

Ale lepiej spuśdć zasł-O'llę na to wszystko! 
Raczej należy się zająć losami samej Me­

dory, jej bardio ciekawą i pełną przygód bio 
grafją. Jeśli była rzeczywiście nietylko sio­
strzenicą, ale i córką Byrona - _to po genjal 
nym ojcu przejęła nieposkromioną namięt­
ność, żądzę silnych przeżyć; jeśli te }Vłaści­
wości u Byrona wcieliły się w ramy twórczo 
śd artystycznej, to u Medory .zirealizowały 
się w btrrzliwem, pełnem emocji, a pozbawio 
nem stałości życiu. 

Oto jej biografia, powiedziana przez Ro­
gera Vivier de Regie w jego najnowszej 
książce. · 

Gdy Medora miała 16 lat uciekła z Anglji 
do Francji. Przyczyną tej udeczlci był fakt. 
że zastała matką„. Ojcem dziecka był... pa­
sierb jej matki, Henry Trevanion. 

A kiedy miała 20 lat życia, po raz trzeci 
już była matką... Znów dziecko zostało 
0chrz-czone jako Trevanion.„ 

· Włóczyła się z miasta do miasta. Żyła to 
w Londynie, to w Paryżu, to na prowincji 
francuskiej. 

Przybiera wtedy nazwisko „madame Au­
bin" i - poślubia ordynansa wyższego ofi­
cera, szeregowego Tailefera. 

Kiedy Medora w r. 1849 umarła, zarz.ą­
driła w te·stamencie, by adwo~at jej londyń­
ski John Hughes wydał jej mężowi kasetę z; 
tajnemi rodzinnemi dokumentami. 

Ze względu na to, że jeszcze żyła lady 
Anna Byron, żona poety - Hughes nie chciał 
wydać tej kasety. Dopiero w iny lata po 
śmierci Anny, w r. 1863, otworzono ową ta­
jemniczą kasetę. Żadnych dokumentów w 
niej nie było, ani papierów wartościowych. 
Znajdowała się w niej tylko korespondencja 
Byrona z siostrą Augustą, a matką MedOTy, 
dowodzącą ponoć niezbicie faktu, że Medo­
ra była córką poety„. Li~ty te zostały nar 
tychmiast spalone.~ 

W ten sposób zg:iinął jedyny autentyczny 
dowód, a poczęła żerować plotka. 
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Jerzy Nalęcz klucz w zamek. Uchyla stalowe drzwiczki. 
Westchnienie ulgi wydziera mu się z jego 
piersi. Szybko sprawdza ilość klejnotów. 
Wszystkie - rui.czego nie brakUJje. 

Goldfisz p1"zysuwa sobie fotel i siada tuż 
kradł mi wszystkie klej noty i ciebie w dodat- przy ka~ie. 

llrsen hupin contra fłlauryey Goldfisz 
Znany na bruku łódzkim bogaty finansisfa 

Maurycy Gold.fisz obudził się bardzo wcze­
śnie. Był jeszcze po:i wrażeniem bardzo przy 
kreg.o snu. $niło mu się, że jakiś straszny ban 
dyta porwał jego praw·,witą małżonkę. 

- Czego nie kradną?! -- myślał Gold­
fisz zdunuony wśc!ek le fanta.r ,ą zbója. - Pal 
go licho; strata niezbyt wielka. Ale pani Regi 
na miała na sobie wszystkie klejnoty, które 
powinny spoczywać w opance"zonej kasie jej 
małżonka. 

- Te kobiety to mnie zrujnują - wołał 
Goldfisz, wyciągając ręce w stronę zbója, u­
noszącego panią Reginę, a wraiz z nią i koszto 
wności warte około stu pięćdzfos;ęoiu tysięcy 
do.Ja.rów. 

- Uf - odetchnął ciężko Golcifisz - pa­
skudny sen. 

Uniósł się na łóżku. Obok niego spoczywa­
ła pani Regina, której bujnie rozwinięte 
kształy zajmowały nieomal że całe wielkie 
łoże małżeńskie. 

- Reginko! - Goldfisz dotknął grubemi, 
krótkiemi palcami do pulchnego ramienia 
>wej ipołorwicy. - Reginko! - powtórzył. 

Pani Regina 
ki. 

- Moryc?l 

otworzyła leniwie 

- Wiesz co mnie się śniło? 

powie-

- Aj jaki ty jesteś niedelikatny, jak mo-
:i:na dla takiej blahostki budzić kobietę. 

- Ładna błahostka. Jakiś opryszek u-

ku. :__Hal hal hal - śmieje się z cicha. - A 
Pani Regina usiadła na łózku. 00 się złodziej obłowił. W kasie nie było ani 
- Co ty mówisz? naiprawdę? - zawoła- grosza. Same protestowane weksle, których 

ła przernfona. ma się rozumieć nie tknął; kasetki z klejnota-
- Tak, ale tv był sen. mi nie umiał r-oztworzyć - hal ha! hal 
- A ja się taik PTzeraziłam - położyła Pan Maurycy rozmyśla, w jaki sposób 

się i po chwili dodała: mógłby zarobić na tej kradzieży. 
-· Jeżeli jednak rzeczywiście ktoś nas o- _Na jutro mam coś około trzydziestu ty-

kradł? sięcy złotych zobowiązań do uregulowania -
.- .Nie stra.sz mnie. Masz też pomysły - rozważa_ z powodu kra·dzieży mogę narazie 

·-w gfoS'le 9°c::>'ldf~sza dr~ała ~raz~. . nie pładć. Może naiwet uda mi się uzyiskać 
Odwr~ się od z~y l probował. ~snąc. rządową pożyczkę. 

t:le sen, me p:zychodził. W usz~c~ d~·więcz~- Podchodzi do biurka, siada na miękkim, wy 
.y 171.u s!owa rony. Gdyby złod:~1e1 d?brał Slę I bitym skórą fotelu i rozsurwa szuflad.kę. Na­
do Je&.o ka~y. Pan ~aurycy me nwze o tern. gie dosrtrzega leżący na biurku bHe.t wizyto-
myslec z Z'llill!D.ą ka-wią. wy. 

Po kiilku ~uta~h wsiaije z łóżka, kł~dz!e _ Co to jest?!? 
wzorzysty kartan, ciepłe pantofle, do ręki b1e „Arsenjusz Lupin - czyta _ gentleman 
rze pęk klu7zy. włamywaicz. Paryż". Da!lej dopisane ołów-

- Wsta1e&Z?. . kiem - „Łódź, Grand-Hotel, pokój 73-ci", 
- To przez ?ebie. . . . . . Zdumienie Goldfisza niema g.ranic. 
- Przezemn:e? - dzi'Wl s1ę pall1 Regina. - Co to wszystko znaczy? 
Goldfi.sz jest zły, barcbo zły, więc nie od- Arsenjusz Lupin? Kiedyś słyszał to nazwi 

powiada. Wychodzi zwolna z syipialni. Szyb- sko. Kto to ta;ki? Aha, gentleman włamywacz. 
kim kraikiem przesuwa się przez kilka pokoi, Gentleman i włamywacz nie bardzo t'O się mo ' 
·wreszcie staje na progu gabinetu. Wzrok jego że pomieścić w głowie pana Maurycego. 
zatrzymuje się na wieJkiej kasie ogniotirwa- Bierze bilet do ręki i uważnie ogląda go. 
łej. Po d:rugiej stronie też jest coś napisane. 

- Co to? czy go e>czy nie zawodzą? „Byłem u pana dzisiaj w nocy. W kasie je 
Kasa jest otwarta, Gdldfisz w dwuch g.o n~c nie znalazłem, wobec czego jestem 

wielkich susach C.oipada do kasy; dr.tącą ręką zmuszony pofatygować się do pana jeszcze 
próbuje roxtwcrzć kMetkę zewnętrzną. Zam- raz. Proszę oczekiwać mnie o piątej po obie­
knięta. Z pewną radosną nadzieją kładzie dz-ie; niech pan naszykuje dla mnie dwieście 

tysięcy złotycn. Policji radzę nie zaiwia..d.a„ 
miać. A. Lupin.''. 

- Aha, to ten rabuś. Co on sobie właści­
wie myśli. Dwieście tysięcy złotych, pMadne.. 
Bezczelny łobuz, 

Gold.fisz chwyta za słuchawkę aparatlu te.o 
lefonicz,ne go. 

- Staoja? Proszę komendę policji. Jaki 
numer? Skąd ja mogę wiedzieć u mnie są han 
dyci ja nie mam czasu. Mnie jest potrzebna 
policja. Komisarjat, dobrze. 

- Kornisarjat, tu mówi Maurycy Gold­
fisz. Tak GoJ.dfisz z Piotrkowskiej. Dzisiaj w 
nocy mnie okradli, rozpruli kasę. Pan się py­
ta ile wzięli. Bo ja wiem. Narazie n.ie mogę 
dokładnie obliczyć, mniej więcej około stu 
tysięcy złotych. PrzCl\vażme w gotówce. 

ślady, ja mam coś lepszego jak ślady; ja 
mam tego zbója. Gdzie; w Gran-O-Hotelu w 
pokoju 73-im. Nazywa się, zaraz, bo ja mam 
jego bilet, Arsenjusz Lupin. Więc to już hę· 
dzioe załatwione. Dziękuję bardzo. 

O godzilnie dziesiątej rano całą Łódź poru 
szyły ok·rzyki chłopcó~ sprzedających gaze· 
ty. 

- Ekstrra telegram.a - darli się jak opę­
tani - wie•fa:ie włamanie; Arsenjusz Lupin w 
Łodzi; krociowy łup zuchwałego wła.mywa· 
cza. 

Przed pa·ła-cykiem Goldfisza zgromadziły, 
się tłumy narodu, również i budynek Grand· 
Hotelu ota:czało mrowie ludzi. 

Goldfisz z radości zacierał ręce. 
- A to mi się udało - myślał - ·nape• 

wno za i:ydzień dostanę can.ajmniej ze sto ty„ 
sięcy złotych pożyczki. 

Nie był jednak ZU!pełnie z siebie zadowo­
lony. 
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Kranika 

150-LECIE śMIERCI WOLTERA. 

Dnia 30 maja mija 150 lat, jak zmarł w 
Paryżu najznakomitszy z filozofów francu­
skich Wolter. We wszystkich dzied·Zinach 

WOLTER 

1l1teratury, jako Hlozof, kryty].{, hłstoryl{, · dra­
maturg. powieściopisarz i poeta, zdobył sobie 
iWolter pierwsrorzędne imię. Umarł w roku 
·1778, jako osiemdziesięcioletni starzec. · 

t>OLSKA W PlśMIENNICTWIE BRAZY­
LIJSKIEM. 

Ostatnio ukazała się świetnie i szczgół'O­
wo opracowana książka p. t. „A Połoaia na 
·Li'f.eratura Brasileira", która ukazała się w 

. KUII'ytybie, w wydaniu jedynego pisma pol­
skiego „Lud". 

Tekst książki rozdzielono. na cztery zasad 
· nicze działy. Pierwszy omawia, dzieje.Polski 
od 1863 roku, drugi zajmuje ~ię Polską nie­
podfegłą, trzeci sztuką, ostatni zaś kolonją 
polską w BraZy'lji. 

Ksiązka ta ma na celu zapozna.nie. Brazy­
li j czyików z P ~lakami i zbliżenie obu naro­
dów. 

. POLSKI HYMN NARODOWY. 

Hymn nasz narodowy „Jeszcze .Polska" 
bywa rozmaicie .wykonywany przez orkiestry, 
chóiry, a również i przez stację raidjową w Ka­
towicach. Celem położenia kresu tej profa­
nacji naszego hymn~ naTodowego Min. ·w. R. 
i O. P. wydało jeszcze przed rokiem polecenie 
<lio kurato:rjów, areby w szkołach wykonywa­
no hymn „Jeszcze Polska" wed·ług układu ko 

• 
- Poco dałem. policji adres tego Lupina 

- rozważał. - Schwytają go, a on oświad-
czy, i.le kasa moja była pusta. Kom-p1"omitaoja 
będ·zie wielka. Chociaż, - pocieszał się - ta-
1ki bandyta to on za\Wze kłamie i nilkt mu nie 
uwierzy, że kasa Maurycego Goldfi:sza była 
pusta. · 

Mogą go jednak nie schwytać. Wówczas 
ten łotr przyjdzie do mtJie. Chyba zatelefonu 
ję po policję. - Zbliża się do aiparaitu telefo­
nicznego. 

- Zresztą nie potrzeba - postanowił -
przecież on będzie się bał przy·jść d·o mnie w 
biały dzień. 

Tego dnia GoldEisz, zjadł C)ooad z og:rom· 
nym apetytem. Po deserze ucałował swoją po 
lowicę i poszedł do swojego gabinetu. 

- Od dziesięo1u minut czekam na pana. 
Goldfisz oniemiał. Przed nim stał wysoki, 

elegancko ubrany męż.czyzin.a. · 
- Jestem Lupi!Il - dodał nieznajomy. 
Pod panem Maurycem zatrzęsły się nogi. 
Lupin wytwornym ruchem podsunął mu 

fotel. , 
- Proszę, niech pan spocznie. Widzę, że 

wizyta moja sprawiła na panu ogromne ~Ta­
żeni:e. Przepraszam naijmocniej. 

Gol·dfi.sz usiadł. Lupin przysunął sobie 
dru:gi fotel, zagłębił się w niewielkiem siedze­
niu. 

- Pan pali? - mówił, częstując GoJ.dfi. 
sza cygarem. 

Pan Maurycy zaprzeczył głową. 
- Nie. Szkoda, bo mam świetne cygara, 

takich Pan w Lodzi nfo dostanie - a zmienia· 
jąc nagle uprzejmy ion powiedział ostro: 

- Dlaczego pan dał znać do policji? 
- Ja, ja - począł jąkać się Goldfisz. 

Jiteraaka - teatralna I 
mdsji zg9®e&<> z 1.18taloną melodią i hannon:i­
zacją na fortepian, która ma służyć, jak.o pod 
kład harmoniczny dla opr~wań chórailnych 
i orkiestralnydlt. 

Jeżeli ten okólnik władzy ma obowią~­
wać moły, win.ny się doń z.a:stosować rów­
nież i szerokiie sfery społeczeństwa, aby nie 
stwarzać chaosu. W celu ujednostajnienia 
wykonywania hymnu narodowego przez całe 
śpiewactwo polskie, -Rada naczelna Zjedno­
cronydi Polskich Związ.ków Śpiewaczych i 
Muzycz.nyoh w Warszawie za.imcjowało roz­
pisanie konkursu na układ hymnu „J eszc:ze 
Pol*a" na chóry. Termin nadsyłaniiia prac 
lronkursowydh upływa 1-go lipca r. b. 

LWóW TAKżE UCHWALIŁ NAGRODĘ 
LITERACKĄ. 

Rada m. Lwowa ustaaiowiła stałą nag;rodę 
literacką mia!Sta Lwowa im. Kornela Ujej-skie­
go w wysokości ·7,500 złotych przyznarwaną 

każdego roku w dniu 3 ma~a, najbardziej za­
służonym osobom na p-dlu piśmierurictwa po­
wieściowego i dramatu. Według uchwalone­
go statutu nagroda będzie :przyznawana za 
całn.l.tiształt twórczości, a wziględinre za dzieło 
na.p~ne w ciągu ostartm.ich lart trzedh. Sąd. 

konkursowy będą ~owili: Ka~dorazo;wy 
prezydent: miasta. 2-ch deilegatów rady miej­
skiej, delegat magistratu. prof. ltłteratmy na 
uniwersytecie lwowskim, delegait Tow. Dzien­
rukarzy Zwi~ku literałów, Tow. naukoweg-0 
i Zakł. Ossolfńsilcich. 

SOCJALISTYCZNY PROJEKT REFORMY 
TEATRALNEJ W WIEDNIU. 

JUBILEUSZ ZAKŁADU IM. OSSOLIN­
SKlCH WE LWOWIE. 

W dniu 27 maja 1928 roku we Lwowie od­
będą się uroczystości jubileuszowe Zakłada 
im. Ossolińsidch. 

W związ,lm z tern, nie będzie od rzeczy 
o '1le wspomnimy o historji i rozwoju, tej -
wielce zasłużonej narodowej placówki. 

Józef Maiksymiljan Ossoliński (1748 -
1826), potoanek znakom11tego rodu, mąż zasłu­
żony dla Oj·czyzny w pracy publicznej i lite­
ra.dki.ej, usitanowił w roku 1817 Za:kład Naro­
dowy im. Ossolilńskich, oddając na ten cel 
bogate Z'hiory i cały maj ąitek. Równocześnie 
ks. Henryk Lubomirski zibro1jownię i kolekcję 
obrazów połączył z Zakładem jako Muzeum 
im. XX. LubornWsk±oh. Wzamian został na­
znaczony przez fundatora dziedzicznym kura­
torem liiteraokilm, gdy pieczę 'nad majątkiem 
objął kurator ekonomiczny z pośród krew­
nych Ossolińskioh. 

W roku 1827 ·zbiory przewieziono do Lwo· 
wa i umieszczono w za1budowaniach dawnego 
kla:sztoru karmelitanek, przebudowanego na 
ten cel pod kierunkiem gen. Bema. 

OS1Solineum stało się ośrodk:~m pracy k,ul­
turalnej, literackiej i naukowej w zaborze 
austrj aickim, mimo trudności stawianych na 
każdym kroku przez rząd obcy. Ofiarą prze­
ś.Jadowań padł dyrektor Konstanty Słotwiń­
ski, k.tóry wydrukowanie „Ksiąg pielgrzym­
stwa" Mickiewkza odpokutował 8-letnim wię 
zieniem w twierdzy. 

W drugiej połowie XIX stulecia, działal­
ność Ossoli.neum zmienia swój charakter, 
zwraca się oora:z wyłączniej w kierunku nau­
kowym. 

Równocześnie rosły zbiory bi:bljcńeczne i 
mu:zeaJ!.ne, tak że diziś Zakład Na.rodowy im. 
Ossoliń<Skich liczy się do najipierwszych in-

Dzienni!ki wiedeńskie roo:ważają ostatnio styfucyj w Pdlsce. 
nawy projekt magistratu (socja:Hstycznego), Ze zbiorów Zakładu korzystają w pehiej 
dotyczący kabaretów, dancingów, wieczor- mierze uczeni nasi i zagranile'zni, oraz m.ło-
ków, zabaw i t. p. wtidowisk. dzreż akademicka. 

, ObeGnie socj~tsfycmiy projekt dzieH wi- Przez cały wiek iistnienia Zakładu nie za-
. dOWtiska na dWi.e części. . Na takie jak: teatr, I pominało społeczeństwo o narodowej plaoów­

cyirk, 'W_alki bok.setskie, teatr niarjonetek, wy- ce. Sypały się dary i zapi-sy z całej P~lski 
ścigi psów i wiele inn~h, które wymagają ! od Baiłtyku po ~ty, od. Wa.;tr po. D~epr, 
licencji i wszeUcie inne rozrywki. które I a na:wet z dalek1e1 tuł~~k.i e:m1gracy1ne1. W 

. jej nre wymagają, jak np. bale, reduty, dan- dł"?grm . szeregu ~yrmenmy tych, co d~em 
cingi, ·przygodne przed!taWienia, nocne w re- księg.oi:biOT?-,. arch~'WUIIIl1 . c~yoh p.amtąt~ 
stauracjach, kabarety. ludowe zaibawy stoją- l~b znaczrue1.szą ofia:ą premęzną przyczyn.i:h 
ce na pozi-omlie tamtejszego Prateru i t. d. się do rozwoiu Osoolmeum. 

. Jeśli którym wid'O'Wisk>Om, to tym przede- DWA JUBILEUSZE TEATRALNE. 
WtSzystkiem należałoby obo.c;trzyć prawo licen­
cji, gdyż im zagraża zailew demoralizacji. 
Słusznie też gazety wiedeńskie podają, że te­
go rodzaju projekt zmierza do obniżenia sma­
ku estetycznego tamtejszej ludności, do zn-isz 
czenia jej duchowego i fizycznego zdrowia, 
a ciemnym indywiiduom, niesumiennym, ze-

1 
psutym .i żerującym na słabościach ludzkich 
dostarczy łatwego zarobku. 

Dwie piękne uroczystości święciły C>Stat· 
ni.o teatry lwowski i krakowski: jubileusz 50-
letniej pracy artystycznej Amal-ji 'Kasprowi­
czowej i 35-letniej Konstancji Bednarzew­
slciej. Obu popularnym i · zasłuż.nym arlysit­
kom z okazji tej poświęcają pisma miejscowe 
gorące artykuły. 

Modna suknia 
Naimodniejsza suknia bardzo 
barwna z drobno -plisowaną 

spódniczq 

Co będziemy tańczyć~ 
24 nowe tańce wirowe 

Tegor~ną wiosnę powi!taili mieszUńcy 
Londynu nadzwyczajną radośdą, która obja­
wiła się w zupełnie inny spac;ób, niż to do­
tychczas bywało . 

Zamiast wycieczek w podmi~jslrie okoł!cie 
i gier na świeżem powietrzu, oddali się An­
~łicy. niepodzielinie tańoowi. 

Da.nci~gi są .przepełni.one, każxlie zebra.nie 
klubowe kończy się tańcami. w domadi pry­
watnych roobrzmiewaią gramofony, fortepia­
ny i radjo. 

Tańczą starzy i młodzi. 
Na.uczycielie tańców pr.zy~i na ~ 

senny sezon szereg n.iesipodzianek w postaci 
aż 24 nowych tańców, które odirazu zyskały 
popularność. 

Naj"Większą popularnością cieszy się: 
„Sugar Step" (cukrowy krok) i ,.Stop Trot''. 
jednakże tancerze lubują się również w „Var­
sity Drag', „Baltimore' i 11Dixie Stomp". 

Do dobrego tonu towarzyskiego należy 
znać ws~tkie Łań.ce, więc nauą;yclele maią 
moc roboty i szkoły ta..ftca roibi.ą znakomite in­
teresy. 
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- Myślał pan, że Lupi·na tak łatwo schwy 
tać? O nie! Gdyby to działo się w Paryżu, to 
policja nawet by się nie trudziła, tutaj nie 
znają mnie jeszcze 

·Na ten raz daruje panu, na przyszłość je­
dnak ,proszę być ostrożnym, Lupin nie lubi 
żartować. Przystępując teraz do meritum 
sprawy, proszę o dwieście tysięcy złotych. 

- Jakie dwieście fysi~cy? - wybełkotał 
Galdfisz. 

Lupin wyciągnął z kieszeni doda.tek nad­
zwyczajny. 

- W kasie znajdowało się - czytał -
dwieście tys.ięcy złotych w walucie zagrani­
cznej; pieni.ądu te stały się łupem złoczyń-
cy. . 

- Otóż - mówił - odikładając dodatek 
- chodzi mi właośnie o 1e dwieście tyisięcy zło 
tych. 

- Ja nie mam pieniędzy„. 
- Niech pan nie żaduje. 
- Mówię serjo. Jestem zrujnowany.„ 
- Pan?! Jeden z najbogatszych ludzi w 

Łodzi? 
- _To się tyllJro tak mówi. Wła..~wie to ja 

nie mam nic. Operując wekslami, a wszyscy 
myślą, że mam pWniądze. 

Twlirz Lwpma wydfażyła· się. 
- A ja myślałem - rozpoczął straipiony. 
Gold'fiisz zaczął odzyskiwać powoli pe-

wność. 
- On wcale ,nie jest straszny - myiślał­

bardro grzeczny; naprawdę „gentlman". 
- Zawiód1ł się pan - powiedtziiał z uśmie 

chem. 
-- Tak - mruknął Lupin. - Ale dtlaicze­

g o podał pan do ~zet wiadomość o znacznej 
kra.dzieży? 

- Mc,m w tern interes. 
- Interes? 
-Tak. 
- Jaki? 
- Speojal0na poHtyka finansowo - hancl'lo-

wa. 
- Więc pan jest zadowolony~ 
- Nawet bardzo. 
- Aha; roZ'llilliem - zawołał Lupin. -

Pan pewno ma zobowiązania, których niemo­
że pan nara.zie uregulować. 

- Pan jest bardzo domyślny. 
- Ale to się panu. nie uda. 
- Co ma się nie udać? 
- w tej chwi111 zawiaidomię wszystkie re-

dalkcję o faktycznym staniie ·pańskiej kasy. 
- Poco? co panu z tego przytj~? 
- A co mi przyjdzie z milczenia? 
Zaip,anowała cisza. Gold:fisz nie spuszczał 

oka z Lupina. 
- Chociażbym ka.7..ał go aresztować -

myślał - to i tak spod'Zliewana pożyczka prze 
padni~, bo ten łotr rozgłosi, że nie wziął mi 
ani grosza. Trzeba się z nim pogod~ić - po­
stanowiił. 

- Panie Lupin - rzekł przyjacielsko -
pan jest rozumny ctlowiek. 

-Hm. 
- ·Zrobimy jeden znały interes, na którym 

pan za'l'obi. 
-He? 
- Za.raz „!le?"; niecli pan nie będzie ta-

ki gorący. Dostanie pan pięć tysięcy złotych 
za milczenie. Zgoda? 

- Dziesięć. 

- Parne Lupin, przejecliał się pan z Pa-
ryża do Łodzi i dostanie pan za tę podroż 
trzy tysiące„~ 

. . 

- Przed ohiwi!lą mówił pan pięć. 
- Pięć? Niech będzie pięć. 
- Dziesięć - powtórzył Lupin. 
- Nie bądź pan uparty. Weź pan pięt. 

Lepsze to, a.ciżeli nic. 
Lupin zamyślił się. 

- Dobrze - powied~ał w pewnej 
drwili - prO'Szę o pieniądze. 

- Nie zaraz - zawołał Goklfisz -- za kill 
ka tygodini wypłacę panu. 

- Ale ja me m:am na drogę powrotną -
krzyczał Lupin. 

Goldfi.sz wyjął z kieszeni portfel. 
- Masz pan pięćset złotych, resZ'tę prze­

ślę panu d'O Paryża. Proszę o adres. 
LUJpin schował wy.twornym ruchem bank· 

not do lńeszonki od kamizelki. Ołówikffem na· 
pisał na ćwiartce papforu żądany adres. 

- Dawi<l'zenia. 
- żegnam pana. Ad!je, 
- Bairdro miły człowi~k - szepnął Gold· 

fisz po wyjściu Lu.pin.a. 

W diwa miesiące ,póź.niej Gold:fiisz sredział 
przy biurku i pisał. 

- Panie L1llpin. Posyłam painu tys:iąc zło­
tych. Więcej nie mogę. Ale mam dla pa.na do 
bry interes. Mam zięcia, który posiada taki 
mały dom bankierski, przytem .udziela poży­
czek pod zastaw zfota i drogich kamieni. Mo­
.żeby pan od'W'iedził Łódź i · urządził u niego 
„wł.aman:ile". Mogą zginąć wszystkie kłejnoty 
Nieprawdaż? Dostainie palll dziesięć tysięcy 
złotyoh na rękę. Zgoda? Życzliwy Maurycy 
Goldfisz - podpisał się zamaszyście i spoj­
rzał na kasę, w której znajdowało się sto ty­
sięcy złotych, otrzymanej wczoraj pożyczki. 

~ K<Oniec - . 
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Przeludnienie w kraju o granicach, nie­
wytrzymujących jego rozwoju demograficzne 
go może doprowadzić, jak wskazuje historja, 
do podbicia przez ten !kraj terytorjum sęsied­
niego mniej zaludnionego. Tak samo jak ko­
nieczność wyżywienia norodów, osiadłych 
na ziemiach jałowych może doprowadzić do 
wojen. Szczególnie w Europie sprawy lud­
nościowe w ·najwyższym stopniu interesują 
obronę narodową, podczas, gdy wielu publi­
cystów zadaje sobie .pytanie, czy fala wzra­
stająca narodów kolorowych nie zaleje rasy 
białej. 

Tak więc, gdy :rządy nie sm1ą poruszać 
w sposób zasadJJ.iczy tych zagadnień - stają 
się one przedmiotem · zajnteresowań organi­
zacyj międzynarodowych, jak sekcji ekono­
micznej i finansowej Ligi Narodów, Między­
narodowego Biura Pracy, imigracyjnych zjaz 
dów robotniczych, wreszcie - międzypar­
lam~mtarnych konferencyj handlowych. 

W końcu ubiegłego roku w Genewie od­
była się nawet konforentja prywatna, która 
zgromadziła uczonych, socjologów, statysty­
ków, lekarzy w celu szczegółowego przestu­
djowania światowych zagadnień populacyj­
nych. 

Wszystkich uczestników tej konferencji 
zaniepokił fakt, że zaludnienie ziemi, wyno­
szące obecnie do 1,800,000,000 głów, wzra­
sta corocznie o 24 miljony istnień ludzkich. 
A ponieważ ziemia może wyżywić 5 miljar­
dów ludzi, przeto nastąpi nieunikniona kata­
strofa, jeśli nadzwyczajny przyrost ludności, 
obserwowany zresztą już od 100 lat, będzie 
poslępował z taką szybkością, jak dziś. Spra­
wa ta o tyle się komplikuje, że przyrost lud­
ności nie odbywa się jednakowo wszędzie, a 
państwa, gdzie przyrost jest większy z cza­
sem mogą stać się groźnymi „wulkanami" 
ludzkości. 

Dla zorjentowania się, co może nam zgo­
tować przyszłość, zajrzyjmy do kraterów 
trzech obecnie wielkich „ wulkanów" ludz­
kich: Japonji, Niemiec i Włoch. 

Obraz demograficzny świata współczes­
nego nie powstał z przypadku. Tworzył się 
on powoli pod wpływem wydarzeń geografi­
cznych, historycznych, etnicznych, politycz­
ny.eh i społeczno - gospodar.czych. 

Bardzo dużą rolę przytem odgrywał kli­
mat, bliskość wód i możność wyżywienia się. 
Woda szczególnie ważną grała tu rolę. To 
wszystko sprawiło nieproporcjonalność w o­
siedlaniu się ludów. Tak, naprzykład, dwie 
trzecie zaludnienia ziemi rozmieściło się na 
powierzchni, równej zaledwie siódmej części 
całego kontynentu, a Europa, kraje śródziem 
nomorskie Azji z 1,320,000,000 ludności -
stworzyły teren mieszczący 4/5 całego świa­
ta. 

Okres wędrówki ludów niewiele wniósł 
pod tym względem poprawy w stosunki wy­
wołane, zresztą, przez warunki naturalne. 
Ameryka, pusta jeszcze sto lat temu, zaiczy­
na się nasycać ludnością. Porównajmy stosu 
nek zaludnienia Europy i Kanady: pierwsza 
o obszarze takim prawie jak druga, l. j. oko­
ło 10 miljonów klm kw., liczy około 450 mi­
lionów mieszkańców, podczas gdy Kanada, 
obszar tej samej wielkości, liczy ich zale­
dwie 9 miljonów.„! Podobnie jest i z Au­
stralją, która na obszarze około 8 miljonów 
klm. kw. liczy zaledwie 5 i pół miljona mie­
szkańców. 

Ale taki stan rzeczy nie rozwiązuje jesz­
cze sprawy przeludnienia niektóry.eh krajów. 
Cóż bowiem się okazuje? Oto niema dziś 
zakątka na tej ziemi, który byłby wolny po­
litycznie i na który mogłaby wpływać po1i­
tyka emigracyjna państw przeludnionych 
~~o vcm · v:szys+l·o i< r wy.uai~l e'' , afoo 

,,k.ip (, { '.„ 1 r· crca 1u.i. micr-.ca ... d ,,oK lto­
rów", których ilość z roku na rok stale wzra 
sta na tym świecie, 

Uoczny przyrost ludności świata wyraża 
się cyfrą 24 miljonów głów, które przerastają 
liczbę zgonów. Cyfra ta jakby przeczyła o­
bawom o wyludnienie, które na·wiedziło pew 
ne kraje wskutek wojny światowej, szeregu 
kryzysów gospodarczo - państwowych. :Ale 
trzeba wiedzieć też, że śmiertelność natural­
na maleje. Zwalcza ją postęp wiedzy lekar­
skiej i szereg zarządzeń społecznych przeciw 
alkoholizmowi, syfilizmowi i gruźiicy. A co 
będzie, jeśli uda się pokonać raka? Biała 
rasa, „higjenizując" Azję i Afrykę zapomina, 
że w ten spo,sób przyczynia się do wzrostu 
liczebnego narodów żółtych, bronzowych i 
czarnych, 2większając ich ekspansję politycz 
ną. W każdym razie obliczono, że zwiększa­
jąc się tak, jak dziś, v; ciągu 80 lat ludność 
świata wzrośnie dwukrotnie. 

W roku 2000 wynosić ona b~dzie już prze- na tereny nie objęte państwowością włoską, 
szlo 3 mi/jardy, w roku 2085 przeszło 7 mil- jest wtedy złem". · 
jardów, a w roku 2165 - przeszło 14 miljar- W jaki więc sposób osiągnąć normalną 
dów. Inne obliczenia blmsze, JX)dają liczbę repartycję narodow_ościową? Są na to różne 
„ludności czynnej" (t. j. od 10 do .70 lat w s;posoby: wojna, emigrncja, wreszcie - pero­
r. 1941): w Stanach Zjednoczonych na 8~ zumienie międzynarodowe. 
mi'ljonów głów, Jaiponji - 43, Niemiec - 47, 
Włoch - 31. Nawiasem mówiąc, owe „wul- Wojna? Nie osiąga zamierzonego celu. 
kany" ludzkie nie mają prawie wcale nowych Ostatnia wojna przyprawiła o stratę życia 35 
terenów emigracyjnych. miljonów ludzi, a przecież nic pod tym wzglę 

· Jaiponję zamknęła „biała barjera" Sta- dem nie poprawiła na świecie, może cokol­
nów Zjednoczonych, Australji, Nowej Zelan- ·wiek opóźniła proces wzrasta.nia liczebności 
dji i Kanady. Jej obywateli wypiera emigra- zaludnienia. 
cja Chińczyków z Mandżurji i Mong.o1'ji. Z Emigracja? Zahacza ona o tyle spraw na­
tcudem zaledwie 5 do 6 tysięcy Jrupor.czyków rodowościowych, że nawet Liga Narodów nie 
znajduje lokatę w Brazylji, Peru, czy Mek- śmiala dotychczas postawić tego zagadnienia 
syku. Rząd jaip'oński usiłuje skierować część na właściwej płaszczyźnie. 
ludności na wyspę Yeto ale jest to emigracja Cóż więc pozostaje? Tylko porozumienie 
·wewnętrzna, która potęguje tylko dynamikę międzynarodo•.ve. Ziemia podoła wyżywić 
ludn?ści~wą Japonji. . . vrszystkich ludzi, gdy będą oni proporcjonal· 

W Nrnmczech wytworzyła się ;podobna sy- nie umieszczeni.- Trzeba .więc zmierzać clo po­
tu~cja. Cóż zn_aczy wyij_azd 50. czy 70 ty~ięc:y I rozumienia się narodów tych, naprzykład, 
enugrantów, kie.dy tkra1 mus1 pazhywac się i które mają dość ziemi i surowców, z tymi, 
ich rocznie przeszło 500 OOO. Rząd niemiecki które mają kapitały i s.iłę roboczą. Jest jcsz­
łag?dzi. sytuację w ten spos~b, ie ~p;awia k1?- cze wiele do zrobienia na przeszło 30 miljo­
lo.mzacię rol11ą we w:schndruch cz~SCJacli p~- nach k1m. kw. terenu, który teraz leży odło­
stw~, a sf~~y pra~Jl1fe protes~1ą przeciw gie:m. Ameryka południowa szczególnie sze­
„n<!.1azdow1 robotmkow cudz.oziems:kic:h. rokie otwiera możliwości pod tym względem. 

W Italii jeszcze jest gorzej. Kraj ten od Tak samo kolonje francuskie. Sta.ny Zjedno­
wrześ:nia r. ub. dobrow-01~ wstrzymał ·wy- cz011e wszak stworzyły już poza SW<lim obrę­
wóz swego materjału ludzkiego. Dla oibroo.y hm Królestwo Kauczuku, a Anglja - ha­
rasy italslkiej wołał Mussolini: „Straciliśmy wełny. 
miljon Włoohów w ciągu pięciu la-t'', a pod- Słowem - zagaP.nienie repartycji za1wd­
s~kretarz stanu w M~sterstwi~ _Sp~aw ~ag~a li nieni.a św:i.a~a. jest kluczem ;:okojz; albo wojny 
niemych dodawał: „Kiedy em1grac1a c1ą.gme w w1elu m1e1scach globu z1emsk1ego. 
i #JWAW4?Mi'OAARi· „llQifff 1+pfi+#4f+biWM %Wil t91h f'41 R 'ii sg IM wuwn1e•ewt 

Ofiary jaskini gry 
Cmentarz samobójców w Monte Carlo. Ponury bilans. 

Morze jako symbol nieskończoności. 
O księstewku Monaco powiedzieć można, ze 

si011ce nad nim nie zachodzi. - Nocą płoną 
tysiące h~:.inp i na ulicach jest tak jasno, jak 
jak za dnia. Mieszkańcy żyją bez kłopotów. 
Nikt nie płaci podatków, gdyż bank ponosi 
wszelkie ciężary - opłaca nauczycieli, woj­
sko, utrzymuje szpitale, budUije ulice i t. d.. 

Przybywający do Monte Carlo cudzoziem 
cy odwiedzają naturalnie przedewszystkiem 
ruletę, a gdy pr.zegrają dość pieniędzy, idą 
oglądać muzea - oceanograficzne i autropo-
1 ogiczne. Jeżeli przegrali wszystko co ze so­
bą przywieźli, jadą do domu. Nie.którzy koń­
czą samobójstwem. 

„A potem w ogrodach kasyna wpakował 
sobie kulkę w skroń. Dozorcy znaleźli w krze 
wach jego ciało". 

Tak czytamy w sensacyjnych romansach, 
które za temat obierają sobie życiowe i r9· 
mantyczne dra.rnty rozegrane w Monte Carlo. 
Ale co w rzeozywistości dzieje się z samobój­
cami, którzy poniósłszy w grze wielkie straty, 
nie chcą dłużej żyć, z ofiarami ruletki, któ· 
rych liczby żadna statystyka nie podaje? 

* * * 
Na zachodniej granicy Monaco znajduje 

się cmentaa-z. Jest bardzo stromy, g<iyż leży 
na stoku góry i graby trzeba wykuwać w ska­
le. W dole mknie pociąg luksusowy. A mo­
że na aksamitnych pocLusz'kaoh wyitwornego 
przedzału pulmanowskiego wagonu siedzi 
właśnie jeden z przyszłych mieszkańców ci­
chego zakątka. 

U wejścia na cmentarz stoi dom~k dozor­
cy cmentarza. Jak wszyscy lttdz.ie, którzy 
oddają się temu smutnemu zawodowi, i ten 
również nie jest sentymentailny. 

Za~ y tany o oddz ,al dla samobójców opo­
w1ada, ź.e dawnie1 był on u.iu:lnonym celem 
wycieczek wszystkich gości Monte Carlo, ale 
te poszukiwania sensacyj.nych wrażeń miały 
nieraz niebezpieczne następstwa i od roku 
1902 oddział ten już nie ±sinieje. 

Som-obójcy przywożeni tutaj ch".owa-
ni bywają bez pompy i bez względu na wy­
znanie w prowizorycznym grobie. Jeśli zgło­
szą się krewni i zapłacą za osobny grób, to się 
tam szcząitki przenosi, w przeciwnym razie 
skrada je w:e wspólnym g,robie, na którym nie­
ma żadnych napisów. 

Dozorca prowadzi ewidencję zmarłych. 
W książce znajdują się nazwiska z całej Eu­
ropy, książęta i baroni, młodzieńcy i starcy, 
Niemcy, Rosja.nie, Grecy itd.-wyipisa.n.a data 
fmierci i przyczyna śmierci: zastrzelił się, 
olrn ' , rzucił ze skały. 

Oto nieznany, 25-letni mfod~i.en.iec. Ani 
jego ojciec, ani matka nie mo~li się zgłosić po 

jego sz::::zą;tki. Przyjechał luksusowym pocią­
giem, przed wojną nie było połtzeba paszpor­
tów. Przyjechał do Monrł.e. Grał. Przegrał. 
Jeden strzał. I już nie wrócił do domu. Nikt 
n:ie zna jego nazwiska, a rodzice nie wiedzą. 
gdrZie syn ich przepadł. .... · 

Przed wojną było więcej samobójców. 
Przybywali do Monte Carlo różni defraudan­
ci i desperaci, ryzykowali stawkę o życie. 
Jeszcze jeden dzień chcieli zabawić się, aby 
potem dobrowolnie rozstać się ze światem. 
W ootatniej chwili rzucali się ze skały. Mo­
rze wyrzuca później ciało na ląd. Widoczqie 
rewolwer stał się już niemodną bronią. Chyba 
jeszoze trucizna„. 

Teraz 1-iczba samobójców zmniejszyła się. 
Przed wojną prawie zawsze była ich podwój­
na liczba w ciągu roku. - W ostatnim czasie 
ilość samobójców ogranicza się do s.iedmiu, 
ośmiu i dziewięciu na sezon. A sezon samo­
bójstw trwa tak jak sezon kasyna, przez cały 
rok. 

GraJbaflz cytuje poszczególne wypadki, tak 
jak buchalter wpływy złota, nadejście towa­
rów, notuje w księgach rachunkowych. W 
ciągu lat swego zawodu zatracił współczucie. 
W Monte Carlo umiera się tak szybko. 

W spiJSie figuruje nazwislr.o hrabiego N. ze 
znanej rodziny czeskiej. Może gdyby nie był 
przyjechał tu do Monte Carlo, byłby dzisiaj 
j~kim dygnitarzem. Oto 22-letni student. Za­
pewne Niemiec. żądza IM"zygód przywiodła 
go na laz..urowy brzeg - inaczej byłby może 
skończył życie w legji cudzoziemskiej. Na­
zw.iska nicmiecl{ie, greckie, rosyjskie i angiel­
skie czyta się najczęściej - niema prawie 
ani jednego Amerykanina. 

Jednego i tego samego dnia w rioku 1912 
zasL.rzeliło się sześcm graczy. Widać bank 
miał tego dnia długą, sz,częśliwą serję. 

Kobiet spotyka się bardzo mało w tym 
tragicznym spisie życiowych bankrutów. 

Grabarz prowadzi zwiedzającego p1·zez 
połę umarłych. Wysoko, gdzie góra jest s.tro 
ma i niedostępna, budują teraz Nekropolis, 
pomnik d:la. umarłych. Grób przy grobie. 
zmarli na suchoty, na uwiąd starczy, samo­
bójczy. Naipisy we w,szystkich językach 
świata. 

W dole, u stóp cmentarza, wije się wspa­
niała szwa dla automobilistów, prowadząca 
do Nizzy. A dalej morze, bezkresne, szumią­
ce majestatycznie, pieniącemi bałwanami roz­
b.itjaijące się o skały. Morze, morze, bez koń­
ca. wieczne. 

I tu u góry, gdzie J~żą prochy nieszczęśli­
wycl1 g'Taczów i samobójców, wyczuwa się coś 
z tej nieskończ·onośc1 
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Ile kos~towat będzie 
Powszechna Wystawa Krajowa 

w Poznaniu 
Komitet organizacyjny Powszechnej Wy• 

stawy Krajowej w Poznaniu ułożył już prowi­
zoryczny budżet kosztów urządzenia wysta­
wy. Budowa pawilonów i hal wystawowych 
oraz wszystkich innych urządzeń Powszech­
nej Wystawy Krajowej kosztować będzie o­
koło 13 milionów zł. 

Buty poety Utkina 
Znamienne wyznanie 

Młody poeta moskiewski, Józef Utkin, 
od.był podróż do Paryża i, po powrocie, u­
ważał za właściwe podzielić się z „towarzy­
szami'' wrażeniem, jakie „burżuazyjny Za­
chód" na nim wywarł. Opisał wszystkie o­
sobliw0ści Paryża - wieżę Eifila, Mistin­
guette, białogwardzistów rosyjskich, podzie:tn 
ne koleje, nocne knajpy, etc., które wydały 
mu się godne uwagi, 1ecz najwięcej uderzył 
go inny, drobny bardzo szczegól życia co­
dziennego. „Zapowiedziano mi w hotelu. 
bym wystawiał wieczorem buty na korytarz. 
Nazajutrz rano zobaczyłem, otworzywszy 
drzwi pokoju, że obuwie stało na dawnem 
miejscu i, w dodatku, . starannie oczyszczone. 
A przecież u nas, w Rosji, buty trzeba na noc 
chować pod podus:tkę, i to nie wiadomo, czy 
znajdzie się je po przebudzeniu.„" 

Jeszcze jeden wspaniały 
lot transocean!czny 

Choć bohaterem jego jest tylko mały 
ptak, szybujący na własnych skrzydłach, a 
nie odważny pi1ot, posługujący się aeropla­
nem, jednak uważać to należy za niezwykły 
raid powietrzny. Pan A. R., obywatel pr-0-
-mncjonalnej mieściny francuskiej, Saint­
Amand, uwiązał pod skrzy·dłe.m jaskółki, ma­
jącej gniazdko w jego domu, karteczkę z na„ 
stępującym napiisem: „W ciągu całego la.ta; 
1927-og roku mieszkałam u pana A. R. w 
Saint-Amand, departament Moselle, i pCJWin.. 
nam, wróciwszy do niego, przynieść mu wia­
domość o kraju, w którym spęd.ził.am zimę„. 
Jakież było zdziwienie tego pana, gdy do­
strzegł pod skrzydłem jaskółki, przybyłej ni:e 
dawno pod jego dach, karteczkę z odpowie.. 
dzią: „Całą zimę spędziłam n pana Joirdyne­
ra Józefa w Bady na Martynice i przywożę 
panu A. R. od niego serdeczne po.zdt.owie­
nia". Ile takich rekonk>wych lotów od~­
wają płatki co :r-0ku?L 

• 
Slub atlety 

z powieściopisarką 
W kościele ewangelickim w Wilni.e od­

był się ślub p. Teodora Stekkera, mistrza 
Polski w ciężkiej atletyce, z p. Wancłą Mel­
cer-Rutkowską. P. Wanda Meker-Rutikow­
ska jest córką zmarłego przed niedawnym 
czasem dyrektora Henryka Melcera, Znana 
jest jako uzdolniona powieściopisarka, a po.. 
zatem zbiera sukcesy w lekkiej atletyce. 

Tenże sam Stekker ma spotkać się z Cy­
ganiewiiczem, który go wyzwał, podczas uro­
czystości jubileuszowych 19 p. p. we Lwoc 
wie. 

Jak wiadomo, Cyganiewicz wyzwał nie­
dawno Stekkera, który wyzwanie to przyjął. 
Spotkanie pierwotnie odbyć się miało w lip­
cu w Warszawie, przyczem cały dochód 
przypaść miał na rzecz Polskiego Komitetu 
Olimpiskiego. Gdyby organizatorom uroczy, 
stości jubileuszowych 19 pp. istotnie się ud:a­
ło powyższe spotkanie doprowadzić do skut­
ku, będzie Lwów w czerwcu widownią im. 
prezy spartowej pierwszorzędnej jakości. 

Przegrał żonę w karty 
naturalnie w Bolszewji 

Gazeta sowiecka „Komunist", wychodzą. 
ca w Charkowie podaje, że w okolicy Kre­
mienczuga wykryto olbrzymie nadużycia i 
demoralizację wśród mi,ejscowych władz. -
Prezes sowietu Starszyn, trwonił pieniądze 
państwowe na zabawy i rozpustę. Grając w 
karty, wygrał od swego kolegi - żonę. 
e;ne " · r• ::r w ą•ę m 
wr - ee „~- - ~ ...,.,„ . • mn:een „ · .., • .,.. • .,. 
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Niedziela, 27 maja, Zesł. Ducha Sw. 
Poniedziałek, 28 maja, $wiąt. August B. W. 

TEATRY. 
Miejski - Nieuchwytny. 
Kameralny - Codziennie o 5-ej. 
Popularny - Gri-Gri. 
Gong - Zaczynamy. 

KINA: 

Apollo - Urwipołeć. 
Casino - Dwużeństwo. 
Corso - Branka czerwonego wodza. 
Czary - Handlarka miło~cią. 
Dom Ludowy - Kobieta na rozdrożu .. 
Era - Zmartwychwstanie. 
Grand Kino - Przyjaciel Domu. 
Imperial - Niewinne grzesznice. 
Luna - Mocarz $wiata. 
Mimoza - Niewolnica miłości. 
Mewa - Płomienna noc i występy airtysty-

czne. 
Odeon - Urwipołeć. 
Oświatowy - Bogowie, Ludzie, Zwierzęta. 
Oaza - I W lochu więziennym. II Okręt w 

płomieniach.­
.Resursa - Macocha. 
Record - Pościg wśród mgły. 
Splendid. I Miłość maiurzysty. II Mała awan-

turnica. 
Kino Spółdzielni - Rozwiedźmy się.„ 
Syrena - Wielka Parada. 
Słońce - Djabelski jeździec. 
Sfinks - Szantaż nierządnicy. 
Venus - Zmierzch czerwonych bogów. 
Wictońa - Bitwa morska przy wyspach 

F alklendzkich. . 

t•••••m ma•••~~e=~•m••••mR 
Zielone Święta 
Pełne nastroju, jasności, pogody i radości 

święta Zesłania Ducha świętego obchodzi 
Kościół katolicki specjalnie uroczyście. 

ł 

Ołtarze, kościoły, drogi i aomy przystro­
jone zielenią i kwieciem - uroczyste pieśni, 
brzmienia chorałów, wszystko to splata się 
w święto niecodzienne i uroczyste, 

Zielonemi świątkami nazywa się u nas do 
roczną uroczystość kościelną Zesłania Ducha 
świętego, należąca do świąt ruchomych i 
przypadająca w sied..m tygodni po Wielkiej­
nocy, a więc w m-cu maju lub czerwcu. Po­
dwójna nazwa nie jest wyłącznym tej tylko 
uroczystości przywilejem, owszem, wiele in­
nych główniejszych ŚVfiąt dorocznych inaczej 
w języku kościelnym, a inaczej w mowie lu­
dowej bywają nazywane. Przodkowie nasi 
w różnych porach roku obchodzili pevme u­
roczystości, które z czasem zlały się ze świę 
tarni kościelnemi, a raczej przymieszały do 
nich dawne obrządki i zwyczaje. 

Kościół katolicki naucza, że dom, w któ­
rym Duch święty zstąpił, na Apostołów, u­
ważać należy za pierwszą świątynię chrreści 
jańską, w której św. Szczepan i inni djakono­
wie święcenia kapłańskie przyjęli. W przed­
dzień Zielonych Świątek odprawia się w ko­
ściołach nabożeństwo takie, jak w przed­
dzień Wielkiejnocy, święci się też wodę, a w 
dawniejszych wiekach chrześcijaństwa udzie 
lano nowonawróconym podobnie, jak i w 
Wielką Sobotę, Chrztu świętego. W pierw­
szy dzief1 uroczystości celebnijący kapłan 
podczas procesji zatrzymuje się w śordku 
kościoła i wznosi hymn: „Veni Creator Spi­
ritus" (Przybądź Stworzycielu Duchu), w 
końcu zaś procesji tenże kapłc.m powtarza 
trzykrotnie sło·va Ewangelji: „Accipite Spi­
rihun Sanctum" (Przyjmijcie Ducha święte-
ro). ' 

W uroczystości dni Zielonych świątek 
c1tarze i kościoły przyozdobione bywają 
kwieciem i maj·em zieleni. Zwyczaj ten był 
kiedyś ogólnym wśród słowian, którzy - jak 
się zdaje - w ten sposób czcili wielką uro­
czystof.c wiosny i jej bożka Maja. · 

Prócz opisanych ob;.·zędów kościelnych 
istnieją jeszcze in::ie zwyczaje ludowe, tym 
świątkom właściwe. 

Niektóre okolice, szczególnie na Powiślu, 
przechowały dawny zwyczaj wzajemnego 
oblewania r.cężczyzn i kobiet, a zwłaszc.za 
chłopc6"1 i dziewcząt, zimną wodą, o czem 
f.v-.r!adc:::y przysłowie: „Do Zielonych świą­
tek moż'i!a się lać wodą i w piątek". W wie­
lu okolicach wlośc!anie przylepiają na szyby 
okien tu i ówdzie liście z drzewj nadto sień, 
przyzbę i izby wyścielają tatarakiem. Zwy­
czaj ten jakoś niknie, a w wielu miejscowo­
sciach ogra.niczają się tylko do umajenia 
świątyń Pańskich. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 27, maj:.;;;a;...;;.1928.;..;.;;.;;._;;.r..;;;;olru;;;;.-;;;;.• __________________________ Str __ • _7_ 

Got Jmy si~ a Kongres Eucharystyczny 
Wielkie uroczystości religijne w Łodzi 

Czem słońce dla świata, tem Najświętszy z modlitwą korną, zanoszoną do Tego, przez 
Sakrament d'la katcHków. Przeto Kościół Ka- którego miłość chcemy odrodzić życie nasze. 
tolicld od zarania swego - bo od katakumb Zaczniemy więc Kongres uróczystem na­
- roz;wijał kult Euchary.stjt Wiek XX przy- bożeństwem z wystawieniem Najświęts:rego 
niósł nową jego formę - Kongresy Euchary- Sakramentu, odpra.wionem w katedrze św. 
styczne. Zaipoc.zątkowan~ w Rzymie przez Stanisława Kostki. Odbędzi~my spowiedź i 
odbyty tam pierwszy kongres o oha-rakterze przyjmiemy Komunję św., chcąc zadość uczy 
międzynaro.dowym mają za zadanie pogłębie- nić „Więźniowi Miłości" za wszelkie wyrzą­
nie w duS'zach idywich1ów i społeczeństwa dzone Mu zniewagi, odbywać też będiziemy 
miłości wzgilędem Tego, który tak ukochał publiczne nocne adoracje Najświętszego Sa· 
ludzi, że dla nich stał się „Więźniem Miło- kramentu. Procesja zaś z Najświętszym Sa­
ści", U Niego, jako u źródła, szukać należy kramentem dnia 1 lipca z Kościoła Wniebo­
lekax&twa na najważniejsze bolączki żywota wzięcia Najś·więtszej .Marji Panny do Kościo­
i z Niego czer.pać natchnienie do rozwiązania ła św. Stanisława Kostki, w której wezmą 
aktualnych zagadnień życiowych. udział tysiące wiernych, będzie publfoznem 

Z Kongresów międzynarodowych powstała wyznaniem wiary katolickiej, hołdem dla 
praktyka kongresów narodowych i nawet die- Chrystusa Utajonego w Eucharystji i progra­
cezj alnych. Narazie tylko ta ostatnia przy- mem naszych dążeń w przyszłości. 
jęła się w Polsce. Odbył się już w ubiegłym Bezpieczeństvro i ttsunięcie obawy błędu 
roku Diecezjalny Kongres Eucharystyozny na drngach naszych prac ~aipewnia nam obec­
w InowTOcławiu, w początkach czerw.ca r. b. ność Książąt Kośdoła, którzy w osobach leli 
odbędzie się także Kongres we Lwowie, a w Emine;icyj Księży Kardynałów Polskich, J. 
końcu zaś czerwca r. b. Najdostojniejszy Pa- E. Ksi~dza Nuncjusza Apostolskiego i I. E. 
sterz Diecezji Łódzkiej zwołuje Diecezjalny Księży Biskupów na Kongres do Łodzi przy­
Kongres Eucharystyczny do Łodzi. Odbędzie I będą. 
się on dnia 29, 30 czerwca i 1 Hpca. Jeżeli Oto jakie u-roczystości święcić będzie mia-
Polska cala pragnie odrodzenia duchowego, sto nasze a ·wra:z z niem i cała diecezja! 
to tem bar·dziej drogowskazów potrzebuje na- I iedaleka już chwila dzieli nas od tak 
sza diecezja przemysłowa. ~koro materja- wielkich godów cLuchowy~h. Przez kult Eu­
lizm rozwija egoizm i wzniecając walkę, nisz- charystji pra.gniemy odrod.cić diecezję naszą 
czy fundamenty życia indywidualnego i spo- i naród nasz. Wie<lkie to zadanie: Zbożnemu 
lecznego, to jasnem jest, że potęg~ twórczą jednak dziełu Pan Bóg pohł>ogoshwić raczy. 
może być tylko siła nadp1'zyrodzona miłości. Podejmijmy je więc świało. Czyń każdy, co 
W niej bowiem znajduje sobi:e miejsce i s.p:ra- każe Duch Boży, a „całość sama się złoży" -
wiedliwość ona też zmusza do poszanowania mówi wieszcz nasz. 
godności każdego człowieka i należyt2'j oceny Przeto Komiret czyni niezbędne przygoto­
dóbr doczesnych oraz stwarza niezbędne wa- wania. Zamówił już wybitnych mówców 
runki dla wzajemnego współżycia ludzi i po- śv.."'ieckich i duchownych, którzy wygłoszą w 
koju społecznego. sekcjach i na plentu-n oClpowiednie referaty, 

Miłość nadprzyrodzona spływa z Testa- przygotowuje mieszkania dla pąh:ik6w, tr'osz-
mentu Hiłości - z Eucharystji. czy się o przybran:e świątyń i miasta, zajmu-

Przeto pragniemy na Kongresie Diecezja!- je się organizacją uroczystości i pochodu itp. 
nym roz.patrzeć współczesne dążenia naszego Sekretarvur. Generalnym Kongresu mianowa­
życia indywidualneao i z<biorowego w świetle nym wstał przez JE. Ks. Biskupa, ks. Prałat 
Miłości - Jezusa Eucharysty.cznego. Obrady Ja>&i1i.skł, rektor Sem. Du,c;hownego, ul. ks. Sko 
nasze prowadzić będziemy prze trzy dni. Pra- rupki 14, tel. 7-10, a biuro Komitetu mieści 
cować będziemy w se'kiejach i na plenum. Wy- się przy ulicy Piotrbowskie 263, tel. 40-14. 
nikiem rozważa;i naszych będą ;postainowienia Tam należy zgłaszać swoją pomoc i v..rspół­
życiowe ujęte w formie rezolucyj kongreso- pracę. 
wych. Pracę naszą jednak będziemy łączyli R. 

, 
redyty dla zrzeszen o niczych 
zostały rozdzielone między dwie organizacje 

W dniu wczorajszym odbyło się pod prze­
wodnictwem p. starosty Rżewskiego posiedz~ 
n!e komisji rolnej, poświęcone sprawie roz­
działu uchwalonych przez sejmik subsydjów 
dla zrzeszeń rolniczych. 

Na posiedzeniu tem byli obecni przedsta­
wiciele dwu najpotężniejszych organizacji rol 
niczych, działających na teren.ie powiatu łódz 
kiego, a mianowici~: Centralnego T<YWarzy­
stwa Rolniczego i Centralnego Związku Kó­
łek Rolniczych. 

Wszystkie pozycje zostały uzgodnione, 
obydwie org&r.izacje otrzymały uchwalone 
subsydja. Ostrą dyskusję 1edynie wywołała 
pozycja 6.000 zł., która miała przypaść w u­
dziale jednej z wymienionych organizacji rol­
niczych. 

Zwolennicy Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych podkreślili, że organizacja ta po­
siada na terenie pov.ri.atu 28 oddziałów i prze­
jawia bardzo ożywioną działalność kultura!-

I ną, wobec czego o wide bardziej za.sługuje 
na poparde, aniżeli Centra:ln~ Towarzystwo 
Ro!nicze, które w pow:ecie łódzkim przeja­
wia działalność stosunkowo słabą. 

Zwolennicy Zwic~zku Kółek Rolniczych 
nadmienili przytem, że jeśli nie otrzymają 
przynajmniej 6.0GO tys. zł. na utrzymanie per 
scnelu, to związek ten będzie musiał oddziały 
swe zliikwidować. 

Komisja rolna stanęła przeto na stanowi­
sku, że należy popierać organizacje kultural­
ne już rozwinięte i przyznała 6.000 zł. Cen­
tralnemu Zw. Kółek Rolniczych, poczem za­
brał głcs p. starosta Rżewski, który wskazał, 
że ubolewania godne są rozdźwięki panujące 
pomiędzy obydwiema organ.jzacja.mi rolnicze 
mi, które przecież mają jeden i ten sam cd t. 
j. szerzenie kultury wśród rolników. Rząd bę­
dzie dążył wszelkiemi siłam1 do tego, by obie 
organizacje zjednoczyły s1ę w jaknajrychlej­
szym czasie. 
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Dzień Matki 
W zwiazku z ostatniemi wzmiankami w 

„Haśle Łódzkiem" i następnie komunikatem 
innych ugrupowań kobiecych w „Kurierze 
Łódzkim" i „Rozwoju" apelujących do serc 
wszystkich kobiet-matek, by swą pracą przy 
czyniły się do uświetnienia „Dnia Matki", Ko 
ło Pań przy „Resursie Rzemieślniczej", za­
wsze chętnych i czyamych w pielęgnowaniu 
szczytnych haseł, doceniając ten tak ważny 
moment w czasach obecny;ch i chcąc dopo­
móc w osiągnięciu jak najświetniejszych re­
zultatów z „Dnia Matki", przyłączą się dla 
dobra społecznego do ogóinego Komitetu. 

Kobiety zgrupowane przy „Resursie Rze­
mieślniczej", wychodząc przeważnie ze sfer 
kupieckich i rzemieślniczych, oprócz naj­
bliższego otoczenia, mają do czynienia z li­
czną rzeszą dziatwy i młodz~eży, pozostającej 
poza kierownictwem nau<:zycielstwa, ma.ją 
zatem najwięcej do wypowiedzenia się w 
tych tak bardzo interesującym kobiety „Dniu 
Matki". 

Nie.eh więc dzień 10 czerwca będzie spój­
nią duchową, pąmięd.zy matką a dzieckiem, 
między kobietą a dziatwą, pozbawioną o­
pieki. 

Niech Matka - Polka poZina swój obowią­
zek względem dziecka, niech umie wpoić na­
letną jej cześć i szacunek, utracony przez 

różne demoralizujące czynniki: wojnę, dema 
gogję, utratę wiary itp. 

Idea tego dnia polega przedewszystkiem 
na podniesieniu autorytetu kobiety - Matki 
przez oddanie jej hołdu i czci. 

Kobieta - Matka, borykająca się z wiel­
kiemi trudnościami w niewoli, umiała two­
rzyć zastępy zwycięskich bohaterów wieikiej 
idei - zdobycia niepodległości. Taż sama 
Polka dziś niechaj swem staraniem umie 
wypielęgnować prawdziwy ideał silnej jed­
nostki społecznej, będącej opoką i tarczą 
przed wszystkiemi wrogiemi czynnikami, de­
pra wującemi charakter. 

VI szystkie panie, którym leży powyższe 
na sercu, proszone są o wzięcie udziału w tej 
wielkiej uroczystości. O zabraniu najbliż­
szem Koła Pań przy „Resursie Rzemieślni­
czej" będą rozesłane zawiadomienia. 

Komitet. r Ce~-;liłrzó;M RzeźnltzY;-1 
llJ Łodzi 

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

Kalendarzyk zebrati 
. rzemieślniczych 

Dnia 3 czerwca o godz. 9 rano ,.....,,. C0e~ 
Malarzy. 

Dnia 3 czerwca o godz. 10 rano - Cze-i 
ładź Brukarzy. {Wstęp tylko za okazaniem 
książeczki członkowskiej). 

Dnia 3 czrwca o godz. 3 po poł. Czeladź 
Tokarzy. • 

Dnia 3 czerwca o godz. 3 po pol - Cze. 
ładź ślusarzy. 

Dnia 3 czerwca o godz. 5 p. p. - Czeladź 
Pończoszników. 

Dnia 5 czerwca o godz. 5 po poł. - Cec~ 
Kowali. 

Dnia 10 czerwca o godz. 3 po poł. Cze. · 
ladź Krawc6 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia ?(-go maja dyżuruj~ 

następujące apteki: 
Sukcesarowie F. Wójcickiego (Napiórkow 

skiego 2'ZI), W. Danielecki (Piotrkowska 127), 
P. Ilnicki i J. Cymer (Wólczań..~ka 37), Suk­
cesorowie Leiwebra (Plac wolności 2}, Suk­
cesorowie J. Hartmana (Młynarska t), J, 
Kahane (Aleksandrowska 80). 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala tJn). 
NIEDZIELA, 27-go ma:ja. 

10.15-11.45 Transmisja nabożeństwa z Klasz 
toru O. O. Franciszkanów w Panewniku­
Ligocie. 

12.00 Sygnał czasu, hejnał z W~ Marja.c­
kiej w :Krakowie, komuni!ka.t loiniczo-me­
teorofogkzny, oraz nadprogram. 

12.10-14.00 Transmisja z Filhannonji War­
szawskiej. Poranek organiz<YWany przez 
Wydział Oświaty i Kultury Magistratu m. 
s!f:. Warsza-wy wespół z Dyre:kcją Koncer­
tów Symfonicmych. Wykonawcy: Orkie­
stra Hlhannoniczna pod dyr; Józefa O.zi"'. 
mińskiego i Rama.n Micewslci (fort.) w 
programie utwory Bethovena. 

14.00-14.20 Odczyt p . t. Jak rozumieć prze­
powiednie pogód wygł. prof. Kazimierz 
Szulc. 

14.20-14.40 Od-czyt p. t. Oo i dlaiaego nale­
ży ~pieczać w rdlniotwie, wygł. int, 
Stan. Gayny. 

14.40-15.00 Odczyt p. t. Najważniejsze wia­
d<>mości i wskazania roilnicze wygł. Szcze 
pa.n Męckredki. 

15.00-15.15 Komunikat meteorologiczny, o­
raz nadprogram. 

16.00-18.00 Transmisja z Torunia konkursu 
chórów polskich, organizowanego przez 
Pomorski Związek Kół śpiewa.czyc.li. 

18.00-18.20 Rozmaitośd. 
18.20-18.30 P. A. T. 
18.30-20.00 Dalszy ciąg transm4sji z Toru­

n:la. 
20.00-20.25 Odczyt rp. t. Chiny ioh przeszłość 

i teraźniejszość. Odczyt 8 wygł. prof. Boh 
dan Rychter. Po odczycie komunikat Tow. 
Zachęty do hodowli koni w Polsce. 

20,30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: <N· 
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie· 
go i Wiktor Łabuński (fortepian). 

22.00-22.05 Sygnał czasu i komunikat lotni­
czo-meteorologiczny. 

22.05-22.20 Komunikaty P. A. T. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto­

wy, o·raz nadprogram. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

PONIEDZIAŁEK, 28-go maja. 
10.00-12.30 Trans:mis1a z Torunia przebiegu 

konkursu organizowanego przez Il-gi 
Zjazd Pomorskiego Zw. Kół $piewaczych 
(ciąg daJ szy). 

12.30 Sygnał czasu, kom. l•otniczo-meteorolo­
giczny, nadprogram. 

13.00-15.00 Txansmisja z Torunia. (Za.koń­
czenie konkursu). 

15.00-15.15 Komunikat metet>rologiczny, nad 
program. 

16.40-17.05 Odczyt p. t. Zmiany języikowe 
wygł. prof. St. Słoński. 

17.20-17.45 RoZ1ID.aitości.. 
17.45-18.15 Program dla młodzieży p. Wła­

dysław Kopczewski wygłosi Małą kronikę 
miesięczną. 

18.15-18.55 Tran&1J1Jsja muzyki taineanej z 
kawiarni Gastronomja. 

19.10-19.35 Odczyt p. t. Wrażenia z między­
narodowego kongrrestt Unji Kobiecych w 
Hadze. Referat p. M. Łabęckiej. 

19.35-20.00 Lekcja języka f.raincuskiego. 
Lektor p. Roquiny. Po lekcji kom. Tow. 
Zachęty do hodowli koni w Polsce. 

20.00-20.30 Odczyt p. t. Turys·tyka wioślar­
ska wygł. p. T. Maltze. 

20.30 Próbny koncert międzynarodowy (traM 
misja z Warszawy do Pragi i Wiednia). 

22.00-22.20 Sygnał czasu i komunikaty: po­
licyj ny, sporiowy, nadprogram,. 
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film 
· „Grand-Kino". 
RAMON NOWARRO JAKO „PRZY JA CIEL 

DOMU". 
Niezapomniany 11Ben Hur" i 11Kadet ma­

rynarki" jest dziś najbardzfej lubianym arty­
stą filmowym Łodzi, to też nic dziwnego, 2Je 
każdy film, w którym gra Ramon Nawarro, 
jest sensacją dla łódzkiego .światka kinoma­
nów, zwłaszcza, że partn rką godnego na­
stępcy Rudolfa Valentino jest przepiękna 
A.lice Terry. 

Wyświetlany obecnie w Grand-Kinie dra 
mat p. t. „Przyjacioel domu", należy do naj­
piękniejszych filmów sezonu. Wielką zaletą 
tego filmu jest przedewszystkiem bardzo do­
bry, pełen emocjonujących momentów, scena 
rjusz. Treść tego filmu potrafi każdego inte­
resować i zmusić do bacznego śledzenia kon­
sekwentnie rozwijającej się sytuacji. Każda 
scena odznacza się wysokiem napięciem dra­
matycznem, jest świetnie spreparowana i do­
skonale uzasadniona z punktu widzenia psy­
chologicznego. Jest to oczywiście zasługa 
reżysera, który pot\~ił wydobyć zarówno z 
całości, jak i z ka~ej po•szcziególnej sceny 
maximum efektów ściśle kinowych. 

Gra wykonawców &toi na najwyższym 
szczeblu aryztmu. Odnosi się to w pierw­
szym rzędzie do Ramona Nawarro i Alice 
Terry. Pierwszy stworzył genialną w.prost 
kreację, kto wie, czy nie najlepszą ze wszy­
stkich dokonanych dotąd. Przepiękna Ter­
ry budzi szczery zachwyt. Całość - znako­
mita. Orkiestra na wysdkości zadania. 

Pobór do wojska 
W dniu 29 i 30 maja r. b. przed Komisjami 

Poborowemi winni się stawić następują<::y 
poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Dnia 29 maja - poborowi rocznika 1907; 
zamieszkali w obrębie III Komisariatu Poli­
cji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

z, Ż, ż. 
Dnia 30 maja - poborowi rocuuka 1907, 

zamieszkali w obrębie V Komisarjatu Poli­
cji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

A, B do Br. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 34). 
Dnia 29 maja - poborowi rocz.nika 1907, 

obrębie XIII Komisarjatu Pol. Państwowej o 
nazwiskach na litery: 

K od Ko, L, Ł, M do Me. 
Dnia 30 maja - poborowi rocznika 1907, 

zamieszkali w obrębie XIII Komisarjatu Poli­
cji Państwowej, o nazwiskach na litery~ 

M do Me, N, O, P, do Pr. 
Przed Komisją Poborową Nr. 3 

(Zakątna 82). 
Dnia 29 maja - poborowi ro-cznika 1907, 

obrębie IX Komisarjatu Policji Państwowej o 
nazwiskach na litery: 

W,Z,ż. 
Dnia 30 maja - poborowi rocz-nika 1907, 

zamieszkali w obrębie XI Komisarjatu Poli­
cji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

A, B, C, D, E, F. 
Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 

się na Komis1e Po1\orowe punktualnie o go­
dzinie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad­
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli­
cyine, stwierdzającemi tożsamość osoby, po­
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko­
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistra·t m. Łodzi. 

Przegląd koni 
Dnia 29-go maja roku bież. na przegląd 

koni o godz. 8-ej rano (plac przy zbiegu ul. 
Prezydenta Narutowicza i Tramwajowej) win 
ny być doprowadzone konie z obrębu X Ko­
mi-sarj atu Policji Państwowej, należące do 
właścicieli lub posiadaczy o nazwiskach na 
litery: 

A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, I, J, K. 
Dnia 30 maja r. b. na przegląd koni o go­

dzinie 8-ej rano na ten~ plac winny być do­
prowadzone konie z obrębu X Komisatjatu 
Policji Państwowej, należące do właścicieli 
lub posiadaczy o nazwiskach na litery: 

L, Ł, M, N, O, P, R, S, T, U, W, Z. 
Osoby, uchylające się od stawienia do 

przeglądu koni, wymienionych w obwies·zcze· 
niu, będą karane w drodze administracyj·nej 
w myśl art. 27 Rozporządzenia ·Prezydenta 
Rzeczypospolitej z · dnia 8 listopada 1927 r. 
grzywną do wysokości wartości koni.a, lub 
aresztem do 6 miesięcy, a w wypadkach szcze 
gólnie ciężkich uchybień mogą być stosowane 
obie kairy ł~nie. 

„Bał-o ł..6drtAcie„ ~ <tnia. 21 ma·ja 1925 rok'u. 

Przejazd p. Prezydenta Rzplitej 
· · prżez województwo łódzkie 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do Ostrowa 
p. Prezydent RzecziPosipolitej i przejeżdżać 
będzie przez powiaty brzeziński, 1a!Śki i sie­
radriki, PrZyczem na grarik:y województwa 
łódzkiego oczekiwać będzfo p. Prezyd'enta·-p. 
wojewoda Jaszczołt, który też towarzyszyć 
będzie p. Prezydentowi na uroczyste poświę­
cenie chorągwi wojskowej w Os-trowiu. 

Ju:tro będzie p. Prezydent przejeżdżał 
również przez województwo łódzkie, zdąża-

ją.c z Ostrowia na podobną uroozystość do 
Wrześni1 g<lz~ w.ręczy szfandar- 68 p. p. 

Powr.ót p. Prezydenta R?JPBtej nastąpi we 
wtrnrek. 

We środę, dnia 6 czerwca przyjeżdża p. 
Prezydent na teren województwa łódzkiego, 
celem zaznajomienia się z gospodantwaani 
małorolnerni i będzie gościem centralnego 
związku kółek rolniczych. 

Nowe władze „Resursy Rzemieślniczej" 
. i Banku Rzemieślniczego 

Na ostatniem posiedzeniu członków nowo 
wybranego zarządu „Resursy Rzemieśliii­
czej ", odbytem w dniu 23 b. m., zarząd ukon­
stytuował się w następującym składzie: pre­
zes - p. Fr. SzwaTI.lrowski, wiceprezes -

.P· A. Meister, ~kretairz - E. Kadyński, skar 
bnik :_ p. F. Nowacki, gospodarz - p. K. 
Kasipruś, bibljotekarz - p. G. Ohmielecki. 

Do Rady Nadzorczej Banku Rzemieślni­
czego weszli następujący pp.: prezes - Wł. 
Wagner, wiceprezes - W. Groszkowski, se· 
kretarz - Bol Freilich. 

Zarząd Banku stanowią pp.: F. J. Szwan­
kowski, A. Meister, W. Mi:kucki. 

Przed rozstrzygniE:ciem . zatargµ w przemyśle 
Związki robotnicze wyznaczyły już delegatów 

W dniu wcz.oraj·szym W5zystkie cztery 
związki robotników przemysłu włókiennicze­
go t. j. Zw. K:laso\vy, · 11Praca", Chrześcija11ski 
i „Praca Polska" otrzymały p1smo fa"eści ·na· 
stępującej: 

„W odpowiedzi na list Panów, ~imy u­
przejmie o wydelegowanie swych przedstawi 
cieli na konferencję dla omówienia Zigłoozo­
nyoh przez Panów żądań, cLotyczących wairun 
ków pracy i płacy robotników przemysłu włó 
kienniczego. 

Konferencja odbędzie się we wtorek dnia 
29 b. m. o goc1zinie 11-ej rano w lokalu nasze 
go związku. 

Pooyisani: Zw. Przemysłu Włókiennkze­
go w Państwie Polskiem, inż. Rumpel", 

Jak się dowiadujemy, na powyższą konfe 
rencję wydeleg·owani zostaną: pp. senator Da 
nielewicz i Walczak, przez Zw. „Praca" pp.: 
poseł Waszkiewicz i Kazimierczak, przez Zw. 
Chrześcijański pp.: Mruk, Plewiński, Kiesz­
kowski i Dę:bczyński. 

Po odbytej konferencji, we wszystkich 
związkach odbędą się we środę zebrania de· 
legatów fobrycZinych, na których rostaną zło­
żone sprawozdania z jej przebiegu i za.padną 
uchwały co do da:lsz~j akcji, uzależnionej o­
czywiście od ·wyniku konferencji z przemy­
słowcamL 

Wielki Zjazd przemysłu, handlu i rzemiosła 
w Częstochowie 

Sfery handlowe, przemy5łowe i rzemieśl­
nicze w Województwie Kieleckiem, J>rzeiy­
wają w obecnym dkresie b. cię~i kryzys. 
Szczególnie wysokie stawki podatku obroto­
wego wywołały żywy odruch prot~stu wszy­
stkich warstw Stanu średciego Woj. Kielec­
kiego, które w tej OTaz w innych ważny<:h 
sprawach pragną się wspólnie naradzić. 
Dlatego też został zwołany Zjazd Wojewódz­
ki Stanu Średniego w Częstochowie na dziś, 
t. j. 27 maja r. b. Zjazd zwołują następujące 
organi•zacje: 

1. Koło Zjednoczenia Stanu $redniego. 
2. Stowarzyszenie Przemysłowców i Kup 

ców. 
3. Stowarzyszenie 
4. Stowarzyszenie 

Chrześcijan. 

Kupców Pol1skich. 
Drobny.eh Kupców 

• 5. Okręgowe Towarzystwo Rzemieślni-
cze. 

6. Związek Drobnych Kupców żydow­
skich. 

7. Centralny Związek Rzemieślnitków 
żydowslkich. 

Udział w Zjeździe obiecały władze admi­
ni·strcyjne i skarbowe, posłowie Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem oraz inne 
organizacje. 

Zjazd ten świadczy najlepiej o ciężkiej sy 
tuącji mieszczaństwa polskiego, gnącego się 
pod ciężarem podatku obrotowego, który zo­
stał już we wszystkich państwach zachod­
nich zniesiony jako zbyt ciężkie i niesprawie 
dliwe obciążenie miejskich warstw średnich. 

Saperzy zastąpili strajkujących 
Związek „Praca" wysłał do Warszawy depeszę protestacyjną 

Przed paru dniami w tartaku „Konewka" 
pod Spałą wybuchł strajk i pracę porzuciło 
600 robotników. 

Interwencja związku 11Praca" nie odniosła 
skutku, natomiast następnego dnia do tarta­
ku wkroczył oddział saperów, który urucho­
mił tartak, przyczem nie obeszło się bez wy­
padku, _gdyż jedna z maszyn, a mianowicie 
„gater" została zniszczona. 

W dniu wczor-ajszym związe'k „Praca" o­
trzymał wiadomość o uru<:homieniu tartaku 
przez saper.ów, wobec czego natychmiast 
zwołano posiedzenie zarządu, by zastanowić 
się co d'o stanowiska, jaikie zwią'Zek ma zająć 

wobec pierwsz·ego w Polsce wypadku za:stą­
pioenia strajkujących robotników przez woj­
sko. 

W rezultacie wysłano depeszę do mini­
stra spraw wojskowy·ch Marszałka Pisudskie 
go z prośbą o wycofanie wojska z tartaku, a 
pozatem wysłano depeszę do posła Wasz:kie­
wicza w Warszawie, by osobiście interwe­
njował w prezydjudm Rady Ministrów, oraz 
ministerstwach spraw wojskowych i pracy. 

Niezależnie od tego związek zwrócił się 
do okręgowego inspektora pracy inż. Wojt­
kiewicza z prośbą o zajęcie w tej sprawie 
odpowiedniego stanowiska. 

Ak~ja · _·budoWlana · rozwila się 
· Fabrykańci zakupili drugi plac pod budowę domów -

Akcja budowy :domków robotnkiych, · podję. 
ta przez pr-remysłowców łódzkich rozwija się 
w coraz szybszein "tein.pie·. · 

Robotnicy przy budowie pierwszej kolo­
nji domków robotniczych zostały już podjęt'e, 
zaś dwa dllli temu został podpisa.Iiy kontrakt 

·kupna nowego 12-morgowego te:rell!ll pod 
budowę drugiej kołonji. 

Rów:nież i na tym terenie roboty zostaną 
podjęte. w ciągu najbliższych dni. 

W ten więc _ sposób, dzięki · uzyskaniu 
przez miasto pożyczki przeznaczonej częścio­
wo na ceie budownictwa, a co zatem idzie 
podjęcia a:kcji budowlanej z dwóch stron, 
istnieje możliwość znacznego ożywienia się 
ruchu budowlanego z jednej strony, co spo­
woduje dalsze zmllliejszenie się bezrobocia, z 

Nowy teren położony je.st przy ul; Napiór- · drugd.ej za:ś strony szeroko za:krojona akcja 
kowskieg-0, a więc s-tosunkowo niezbyt da:le- budowlana przyczynić się może do częścio­
ko od dzielnic fabrycznych i jak nas info.r-1 wego bodaj złagodzenia kryzysu budowlane­
ml.!ją, że ws.wchmiar nadaje sj.ę pod budowę go w nas~m mieście. 
więkoe4 kolonji ~ów robotniczych. 
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Z MIEJSIOEJ GALERJI SZTUKI. 

W sobotę otwair.to kilkudniową d10roczną 
wystawę kompozycyj kwiatowych Wojciecha 
Salwy. Tym razem utalent<>wany artysta o­
grod.n~k dał szereg wnętrz stylizowanycll. 
wypowiadających pewne poetyczme nastroje. 
Wystawa Salwy i tym razem zjedna sobie go 
rących zwolenników, gdyż podbija świero­
ścią i barwnością kwiecia seroa i diusze. 

Pozatem pozio.stawiono równocześnie sze­
reg pięknych pa-ac B. Cukiermana:; J. Heohta, 
O. Keilichowej i Pietkiewicza. 

Wejście 1 zł., ulg. 50 gr., wycieczkowe 3Q 

TEATR MIEJSKL 

Ostatni występ Józefa Węgrzyna. 
Dziś ostatni występ Józefa Węgrzyna VI 

przepięknym dramacie Zorilli „Don Juan Te­
norio". 

Początek o godz. 3 i pół po południu, ko­
niec o godz. 7-ej. 

Ceny miejsc popula;me. 

„Nieuchwytny" 

Sensacyjna komedja .:ktektywistyczna 
Wallace'a grana będzie w dalszym ciągu dziś 
wieczorem, jutro oraz w środę i w czwartek. 

środa i czwartek ceny popularne . . 

„Róża" St. Żeromskiego. 

Wobec tego, że na zapowiedziane na po­
niedziałek świąteczny przedstawienie „Ró­
ży" ka·sa biletów nie sprzedaje (przedstawie­
nie całkowicie wykupione), dane będzie -
w odpowiedzi na liczne zgłoszenia - jeszcze 
jedno powtórzenie dramatu wielkiego pisarza 
w piątek najbliższy dn. 1 czerwca. 

Ceny najniższe od SO gr. do 3 zł. 
Bilety od dziiś w Kasie Zamawiań. 

Kasa Zamawiań Teatru Miejskiego 

czynna. będzie w świięta od godz. 11 rano do 
2 po poł. w Cukierni G.ostomskiego, zaś od 
godz. 3 po poł. w niedzielę i od godz. 5 po 
poł. w poniedziałek przy ul. Cegielnianej. 

TEATR KAMERALNY 
tGmach G.-Hotelu, wejście od Tra~utta ą 

I Przed zamknięciem Teatru przy ul. Trau­
gutta na olcres wakacyjny, dane będą je­
sz.cze ext.ery pO'Wtórzeniia znakomitej fusy 
Hennequin'a „Codziennie o 5-ej" &uś wieczo 
rem, jutro, we wtorek i w środę. 

Początek o godz. 9 wieczorem. 
Ceny zniżone: od 1 zł. do 7 zł. 
Kasa Zamawia6 Teatru Kameralnego 

czynna będzie w święta od godz. 11 rano do 
godz. 2 po południu w Cukierni Gostomskie­
go, od godz. 6 wieczorem przy ul. Traugut­
ta 1. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o g()c:Iiz. 4.20 po poł. efektowna i me­
lodyj·na o.peretka w 3-ch aktach „Krysia Leś­
niczanka", o godz. 8.20 wiecz. świetna pełna 
humoru „Gri-Gri" z p.. p. Zielińską, Piątkow­
ską, Jurdzińską, Urbańskim, Tai:taikawk2em. 
Góreckim w rolach głÓWiilyoh. 

W poniedziałe:k, o gordiz. 4.20 po poł. z,a,w• 
sze mile wiidziana i słuchana „ Wesoła Wdów 
ka"; o godz. 8.20 wiecz. 11Krysia Leśniczan. 
ka". Kasa na wszystkie przedstawienia ~ 
daje bi:lety od 10 rano do 9 wiecz. 

TEATR WSALIGEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W niedzielę i poniedziałek o godz. 4.20 po 
poł. i 8.20 wie.cz. sensacyjny dramat w 4-cll 
aktach „$mierć cara Mikołaja II-go". Rolę 
cara kreuje Marja:n Bielecki, w. ks. Mikołaje 
wkza - Szafrański, Rasputina - Boltkowski 
Dymitra - Kubiński. 

Bi'lety od 50 gr. do 2 zł. nabywać można 
w kasie teatru na mieijs~. · 

TEATR LITERACKO - ART. „GONG". 
· w ogródku Cegieiniana 16. 

Co wieczór zdrowy śmiech rozbrzmiewa 
w tym miłym ogródku. Wesołe skecze, w 
których króluje ulubieniec Łodzi Skonieczny, 
zabawne scenki Starskiego i tańce powięk­
szonego zespołu baletowego z Wojnarem i 
Soboltówną na czele, składają się na bły­
skotliwą, roześmianą i barwną wiązankę wra 
żeń. 

W niedzielę, dn. 27 i w poniedziałek dn. 
28 trzy przedstawienia: o g .. 6, 8 i 10. 

PARK HELENóW. 

Dziś i jutro o godzinie 11.15 odbędą s:ię 
świąteczne poranki muzyczne Orkiestry sym­
fon.ioczne j pod dyir. Teodora Rydera o wielce 
urozmaiconym programie. 

O godZinie ~-ej koocerl popu.larny,11 
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Swiąteczne rozmyślinia 
Tatarakiem i brzeziną 
Umajone wszystkie kątki 
Wokół radość i wesele, 
Bo Zielone wszak to świątki. 

Stoły suto zastauJione 
Mięsem, chlebem i plackami, 
Między niemi butle sto;ą 
Napełnione wyskokami. 

W kawalerskim moim stanie 
Dziś spostrzegam słabą stronę, 
Kiedy widzę, że ja tylko 
Mam dwie szynki niewędzone. 

Więc o głodzie w do11l1l siedzę 
I przeklinam los sobaczy. 
No i dziwi mię, żem dotąd 
Nie ożenił się z r9zpad:y. 

Tu niejedna z czytelniczek 
Powie: „kłamie, jak najęty!" 
Choć naprawdę do ożenku 
Dziwne czuję sentymenty. 

Lecz ze skruchą przyznać muszę, 
(Rzecz to dziwna, niepojęta) 
Że nadchodzą mię te chęci 
Ożenkowe tylko w święta. Gogo. 

•••••••a••&••••m•••n•••••• 
Wybory do Izby 

Han ' Iowo-Przemysłowej 
odbędą się we wrześniu 

Jak się dawiiadujemy w najbliższych 
aniach ukaże się rozporządze ministerstwa 
przemysłu i handlu w sprawie wyborów do 
łódzkiej izby handlowo - przemysłowej. Ter­
min wyborów ustalony zostanie w porozumie 
oiu z łódzkiemi organizacjami gospodarczemi. 
Wybory te prawdopodobnie odbędą się wcze­
śniej ze względu na okres fervinv. niż w 
pierwszej połowie września. 

Otwarcie Zjazdu 
Przyrodników 

W dniu wczorajszym. , w lokalu Gimna­
zjum Miejskiego przy ulicy Sienkiewicza 46, 
odbyło się otwarcie I-go. Zjazdu Przyirodni­
ków Województwa Łódzldego. 

Otwarcia Zjazdu, w którym wzięło udział 
,około 100 osób, dokonał p. Potęga, dyr. Miej 
slciej Prac. Przyrodniczej, witając zebranych 
1 powołując na przewodniczącego p. prof. Ka­
czan.owskiego, a na sekretarza p. Herszlików­
nę. 

Imieniem k'.uratorjum Ł. O. S. pnemawiiał 
p. wiz. Sliwiński, fycząc Zjazdowi owocnych 
obrad. 

Następnie p. prof. Minkiewicz wygłosił 
odczyt. . 

Dziś odbędzie się dalszy ciąg obrad. 

Pokrzywdzeni płatnicy 
doczekali się sprawiedliwego wymiaru 

podatku 
Od1bywia:jące się od tygodnia pTace Komi­

sji przy urzędach skairbowych dla zbadania 
list pokrzywdzony<:h przy wymiarze podatku 
obrotoweg<>t które złożone zostały przez or­
ganizacje gospodarcze, ukończone zostaną we 
wtorek, zgodnie z terminem wyznaczonym 
przez p. prezesa Izby Skarbowej. 

Komisje te, stwierdziwszy w całym szere­
gu wypadków fakty nadmiernego wymiaru 
i określiły wysokość podatku zgodnie z istot­
nie przeprowadzonym obrotem. P.odkreślić 
należy, iż dzięki zaxządzeniom p. prezesa Iz­
by Skarbowej w porozumieniu z minister­
stwem skarbu, w kołach płatników nastąpiło 
całkowite uspokojenie. 

O estetyczny wygląd 
miasta 

Celem utrzymania oharaikteru i wyglądu 
estetycznego dzielnic miasta, Magistrat posta 
nowił, aby do planów nowopr-0jektowanych 
hudowH, składanych do zatwierdzenia, były 
doła.czane dodatkowe plany elewa<:ji domów 
frontowych w skali 1 :50. 

Do tys;h planów, po uprzedniem ich za­
twierdzeniu, obowiązani będą stosować się ści 
Me wła~cicicle i kierownicy robót. W razie 
konieczności przeprowadzania zmian w ele­
wacji i rozplanowaniu domów, zmiany te po­
winny być przedstawione Wydziałowi Budow 
niclwa do pooownego zahvierdzenia. 

KOMUNIKAT. 
Jak ·się dowiadujemy, wyszedł już z dru­

ku i jest do nabycia w Zarządzie Telefonów 
spis numeryczny abonentów łódzkiej sieci 
telefonicznej i okolic. 

Spis ten, którego brak dawał się niejedno 
krotnie odczuć bardzo dotkliwie w sferach 
posiadaczy telefonów, stanowić będzie nie­
wątpliwie bardzo pożądaną inowację na grun 
cie łódzkim. 

Wspomniany spis numeryczny nie jest 
przedmiotem handlu księgarskiego. Naby­
wać go można w cenie zł. 2.50, jak ,wspom- . 
nieliśmy, jedynie w biurach P. A. S. T-v, w 
gmachu poczty. 

Arcybasza płocki w opałach 
Wkrótce odsłonią się tajemnice haremu p. Kowalskiego 

Przed kiJku dimami, jak doo."Osiliśmy, tzw. 
„axcybiskup" marjaiwidti K'Owailsk.i., zasądro­
ny został w sądzie okręgowym w Łodzi za 
bluźnierstwo na 6 tygodni więzienia, który to 
z rzędu wyrok - chyba tylko jeden Kawa.I­
ski wie, o ~le zajmuje się matemaityką w cza­
sie wolnym od gruchania z siostrzyczkami 
lub werbowanlla. n<>wyoh adeptek dio swojego 
haremu. 

Ostatm\> diowiaOOjemy się, żie p. KQWa.1-

ski zasiądzie znowu na ławie osliarżonycll w 
dniu 30 maja w Sądzie Okręgowym w Płocku 
oskarżony z arl. 515 kodek.su karnego, który 
to paragiraf traktuje, o ile się nie mylimy, 
o rozpuście czy o czemś podobnem.„ 

Do rozprawy powoła.ino olkoło - 100 (stu) 
świadków. 

W czasie ro'Zlprawy, która odsłoni rąibek 
tajemnicy klasztoru marjaiwiokiego w Płocku 
spod:mewain.y jest liczny zjazd dziennikarzy z 
calej 'f.olski i zagranicy. 

Straszne odkrycie w lesie 
Gajowy znalazł zwłoki kobiety, zamordowanej przed rokiem 

Gajowy lasów poliesieokich pod Kaliszem, do Łodzi, gdzie z.a: otrzymane pieniądze mia­
Jan Pakuła, dokonał strasz.nego odkrycia, ła nabyć sklep:iik kolonjalny przy ul. Ale­
Obchodząoe swój rewir z psem w godzinach ksandrowskiej. Po sprawazeniu jiednak oka­
wieczomych, znalazł się w gęstym zaga_ini'ku.. zało się, iż sklepiku tego nie nabyła. 
Nagle pies zaczął węszyć i szczekając, jął ła- Dopiero teraz, po roku blisko, dzięki 
pami · rozkopywać ziemię. przyp<l!dkowi, wyszła na jaw straszliwa ta-

Zaintrygowany gajowy dobył noża i roz- jemnica. 
kopawszy nim ziemię na głębokości pół me- Samotnie wracająca, Zofja Sztrumpf zo­
tra natknął się na trupa jakie~ś kobiety, hę- stała w lesie napadnięta przez doczyńc;ów, 
clącego już w stanie zupełngo niemal roz- obrabowana z pieniędzy i zamordowana ude 
kładu. rzeniem tępem naTzędziem w gfowę, która 

O swem straszliwem odkryciu, Pakuła została niemal zupełnie strzaskana. 
powiadomił posterunek p-01iicji w gminie Trwpa Zofji Sztrumpf złoczyńca zakopał. 
Chodź. Zostało wdrożone energiczne docho- Dochodzenie prowadzone niezwykle in-
dzienie, w którego wyniku ustalono, że są to I tensywnie, doprowadziło do aresztpwania 
zwłoki 26-letniej Zofji Sztrumpf, mieszkanki niejakiego Józefa Krupińskiego, który w 
wsi Chodź, powiatu kaliskiego, która w dniu sierpniu 1927 roku nabył we wsi Chodz, do-
29 liipca 1927 r. wracała z Kalisza do wsi r-0- mek za pieniądze, których pochodzenia wy­
dzdnnej niosąc 2,000 zł., które otrzymała ty- jaśnić nie umiał. 
tułem spadku. Istnieją przeciwko niemu poważne poszla-

Zofja Sztrumpf zaginęła w tajemniczy ki, iż on to właśnie dokonał morderstwa na 
sposób. osobie Zofii Sztrumpf. 

Zrazu przypuszczano, że wyjechała ona 

NA f RO CIE BEZROBOCIA 
Łódź liczy 16,812 bezrobotnych 

N a terenie państwowego Urzędiu P ośre­
dnictwa Pracy w Łodzi: m. Łódź, powiaty 
(łódzki, łaski., łęczycki, si~adtki i Brzeziń­
ski) w dniu 26. 5. - 28 r. było zarejestra-Na­
nych 24,335 bezrobotnych, w tern w samej 
Łodzi 16.812, w Pa:bjan.i.cach 1.520, w Zgierzu 
1.962, w Zduńskiej Wol+i 737, w Tomaszowie 
Maz. 2.932, w Konstantyn.owie 2Z7, w Alek­
sandrowie 34, w Rudzie Pahjanidkiej 111. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym tygo­
dniu 12.862, w tern 7.312 bezrobotnych brało 
zasiłki ustawowe z Funduszu Bezrobocia i 
5.490 bezrobotnych zapomogi doraźne ze 
Skarbu Państwa. 

W samej Łodzi pobięrało zasiłki 10.181 
bez:rdhotnych, z czego 6.321 z Funduszu Bez­
robocia i 3. 860 za:pomóg ze Skarbu Państwa. 

Pracowników umysłowych brało zasiłki 
1.153, w tem ustawowych 100 i roratnych 
1.053. 

W ubiegłym tygodniu &traciło pracę na te 
renie Łodzi 480 bezrobotnych, otrzymało pra 
cę 539, wysłano do pracy 147. 

Urząd rozporządza 44 wolnemi miej>SCail'Ili 
dla robotników różnych zawodów. 

4-ch bezrobotnych w ciągu ubiegłego ty­
godnia otrzymało zniżki na przejazd koleja­
mi państw. 

WOl · E POSADY 
Należy się po hie zgłaszać do P. U. P. P. 

Pa11stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Łodzi, Kilińskiego 52, poszukuje kandydatów 
z dobrem i świadectwami i ref er encjami do 
obsadzenia następują,cych posad: 

Na miejscu: 
W Oddziale dla służby domowej: 6 służą­

cych. 
W Oddziale dla rzemieślników i robotni­

ków: 4-ch rytowników, ·1-go specjalistę do 
wykonywania relifów do tapet, skóry i t. p., 
8-miu murarzy. 

Na wyjazd z kraju: 
W Oddziale dla rzemieślników i robotni­

ków: 1-go .tpontera wykwalifikowanego, ob­
znajmionego z maszynami automatycznemi 
dla wyrobów papierniczych, 1-gQ chemika 
specjalistę w dziale prupierniczym, 2-ch ślu­
sarzy obznajmionych z obsługą motorów ben­
zynowych i elektrycznych oraz instalacjami 
elektrycznemi, 50 tokarzy na że'lazo, 4-0 wy­
kwalifi:kowanych murarzy, 2-ch bednarzy do 
wyr.obu beczek, 1-ną gospodynią zarz..1dzają­
cą domem i gospodarstwem wiejskiem, 1-go 
wykwalifikowanego ciągacza drutu, 4-ch ro­
botników leśnych do wyrębu lasu z własnemi 
narzędziami pracy (piły i siekiery), 6-ciu ro­
botniów leśnyich do karczowania pniaków so­
snowych z własnemi narzędziami pracy (sie­
kiery i rydła), 1-go elektromonteca1 3-ch plet­
ników siatek czworokątnych płatów drucia­
nych, 4-ch elektromonterów brygadzistów, 
1-go czeladnika fryzjerskiego na damską i 
męską robotę wyznania mojżeszowego. 

W Oddziale dla pracowników umysło­
wych: 1-ną stenotypistkę z.dolną z polskim i 
niemieckim z dobrem charakterem pisma i 
biegłą w stenografii, 1-go inżyniera ogrzew­
nika (centralne ogrzewanie), 1-go inżyniera 
mzchanika, 1-go majstra farbiarza w średnim 

· wieku, specjalistę do farbowania pończ.och 
merceryzowanych i sztucznego jedwabiu, 
1:go ch:mika spe~jalistę w tłu?zczach, jako 
kierownika fabryki, 1-go organistę samotne­
go, starszego człowieka. 

W Oddziale dla inwalidów wojennych: 
5-ciu robotników niewykwalifikowanych do 
różnych robót. 

Zatarg w gazowni 
W gazowni miejskiej po przeprowadzeniu 

ostatnio redukcji zwolnionym pracownikom 
nie wytpłacono należności urlopowej za rok · 
1928. 

Związek polski zwrócił się do inspektora 
pracy, który orzekł, iż zapłata za urlop na­
leży się, ponieważ umowa najmu rozwiązana 
została nie z ich winy. 

Na zasadzie powyższego orzeczenia zre­
dukowani pracownicy postanowili wystąpić 
na drogę sądową. 
*91 3*W«N --w 

Koncert tlJutrzni'' 
W drniu 20 b. m. w dbszemej sali piTzy ko­

ściele św. Anny w Łodzi przy ttlicy Wadawa 
4 odbył się koncer( muzyka.Ino-wokalny, po­
łączony z przedstawien~em amatorskiem, a u­
rządzony przez ruchliwe r ow. śpiewacze 
„J u trznia". 

Na tem miejscu nieraz już mieliśmy sposo 
bność podnieść ogromne znaczenie kulturalno 
oświatowe „Jutrznia", która pod kierownic­
twem sprężystego i świadoo1ego celów Towa 
rzystwa prezesa A. Matusiaka, wykazuje nie­
ustanny postęp i rozwój, stając się tern sa­
mem ważną placówką kulturalną w tej dale­
kiej robotniczej części miasta. 

Na program koncertu z.łożyły się przepię- J 
kne pieśni żukowskiego, Muszyńskiego i in­
nych, wykonane przez chóry mieszany, męs- I 
ki i zespół młodych śp:iewaczek pod batutą 
dyr. p. M. Królikowskiego. 

Jak te prelekcje wypadły, świadczą o iem 
niemilknące oklaski, jakiem; obdarzano w1-
konawców oraz dwa bukiety kwiatów, wręczo 
konawców oraz dwa f!ukiety kwiató:w, ~ręczo 
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W mieszkaniach nie b~dzie1 
grzybów I wilgocl 

Nowe rozporządzenie budowlane 

W wielu nowych damach padł~ na par.­
terze 1t1Dieszczane są na pozilO!miie terenu lub 
są niewiele wzniesicme pan.ad po.ziom. Taka 
budowa j e9Ł sl'lkodHwa z punktu widzenia 
trwałości budowli, a oo ważniejsze - pod 
w~lędem. sa.Iriltarnym, gd:yż ułaitwia przesą" 
czanie się wiilg.oci i spl"Z)"ja ~ girzyba.. 

Na tej zasadzie Wy-dział Bud.owtniclwa. 
opierając się n.a. rozipor.zą-dzeniu Pr-ezy-dent. 
Rzplitej z dma 16 hrteg.o 1928 r„ w:ystąpił do 
Magistratu z Wll'.lio.sk:iem o uchwalenie pr.zepi. 
su. aby w prmdkł~anydi do ~dzenia 
pla.inaclt nowych budowli mieszkalnych, wzni.e 
sienie podfog:i ponad chodnik wzg!. otaczają-i 
cy teren wynosiła conajmniej 45 cm., za-ś izo.. 
lacji - 30 cm. Magistrat na ostaitn&em posieoo 
dzeniu - wnd'<)Sek ,Wyd:ziałtt Buduwnictwa 
zaakcepfował. 

Elektryfikacja woje w. 
Łódzkiego 

kwestią niedalekie; przyszłości 
W dniu wczorajszym odbyło si.ę pod prze 

w1cdnictwem pana starnsty Rżewskiego, posie 
dzenie loomitetu wykonawczego dla sprawy 
elektryfikacji Okręgu Łódzkiego. 

Na po.siedzeniu te.m wyłoniona została ko 
misja statutowa, na której czele stanął p. sta­
rosta Rżewski, do opracowa;nia zaś planów 
technicznych powołano szereg fachowców, z 
panem inż. &rozowskim na czele. Następne 
posiedzenie komitetu odbędzie się wkrótoe po 
święta.eh. 

Wieczór autorski 
gpupy poetyckiej „Meteor« 

Na wieczór ten złożyły się recytacje wier. 
szy: Romana Kołonie·ckiego, Kazimieriza. So­
wińskiego, Marjana Piechala, GrzegO't'za Ti­
mofiejewa, światopełka Karpińskiego i Jana 
Ostaszewskiego w doskonałej interpretacji 
J, L Lisowskiego, E. Dziewońskiej i K. Lu­
bieńskie·j . Opierając się na recytowanych u­
tworach poetyckkh {częściowo drukowanych 
w „Meteorze") trudno, zaiste, wyrokować o 
talencie i<-h autorów. Można tylko stwier­
dzić jedno: że talent ten istniefe, Niemniej 
wiersze powyższe uważać naJeży tylko za 
udaną próbę sił młodzieńczych. Pod tym ką­
tem pojmowany wieczór traktować można 11 

ciepłem uznaniem, z tą sympatją, z jaką spo­
g'lądamy na pierwszy lot młodych ptaków. 
Nie będzie n.as wtedy raziła pewna sztucz­
ność, barok i koturnowość powiedzeń, nad 
naiwnością przejaskrawionych chwilami me­
faf.or przejd;ziemy do porządku dmennego. 
Naodwrót: cieszyć nas będą te błyski szcze­
rego talentu, jakie wśród surowej rudy twQ­
rzywa przebłyskiwują migotem gwiazd. Za­
imponuje nam wiara i pewność siebie, z jaką. 
młodzi poeci idą w świat po złote runo sła­
wy. Czy zaś pędzi ich wicher boży, czy tyl­
ko zwyczajny snohizm, o tern przekona nas 
przyszłość. Przekonają i ich lata idących! 
raidości i smutków, najsłodszych przeżyć i 
najhardziej gorzkich rozczarmvań, w których, 
jak owoc w słoń'CU, dojrzewa twól"Czość poe­
ty i które spojrzenia oczu zastępują spojrze· 
niem duszy. 1 

M. 

Ruch towarzystw 

30 b. m. odbędzie się ogólne zebranie człon 
ków Tow. śpiewaczego „Harfa" o godz. 7-ej 
wiecz. w pierwszym i 7.30 w drugim termi..-
nie. „. Wt 

ne p. dyrygentowi w dowód UZIIlania za pracę 
około pielęgnowania pieśni polskiej. 

Nie mniej udatne były kuplety, wypowie­
dziane przez p. F. Graba oraz deklamacja p. 
Płoszajówny, która z uczuciem wypowicdzia­
ia baHaidę Mickiewicza „Lilję", wzruszafąc 
słuchaczy do łez. Oboje wykonawców wyna­
grodzeni zostali słusznie długotrwałemi oklas 
kami. 

Obie komedyjki 11Tajemni-ca" i „Pokój do 
wyna·jęcia" odegrane były z werwą i niema­
łym - ja!k na amatorów - artyzmem, co 
wszystko zawdzięczyć należy w pierwszym 
rzędzie doskonałej reżyserii p. Stef. Łuczaka 
\V śród wykonawców wyróżn~ć należy pp. Ku­
rowskiego Kazimierza, Brynia Feliksa i pan· 
nę Bran.dtównę Annę. 

Całość wy;padła znakomicie, a lkznie zgro 
madzeni słu<:hacze z pewnością nie żało'Wali 
kilku chwil, mile spędzonych. M. Wal. 

Podzięko w anie 
Prezes Tow. Śpiewaiczego 11 Jutrznia" p. 

A. Matusiak, dziękuje niniejszem wszystkim 
tym, któTzy raczyli wziąć ud:21iał w koncercie 
oraz tym, którzy uświetnili takowy swoją o­
~ecności,ą. 
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Prz1dstawici1ł1 Związku Obrony- Krasów Zachodnich 
na Hdjencj_i !:1 p. Prezydenta Rzplitei · 

rlle wtorek dnfa 22-go maja przyjętą ·zo­
sł.a!hi. na zamku przez Pa1t1a PrezY'denta Rze­
~Htej delegacja Związku Obrony Kre 
is6w Zachodnich w o.sobach p.p. prezesa b. 
lll1iDi6tra IM-a J'rzcińs:kiego, prof. Bąkowskie­
go_ Bochenka, ~a Stefaftskiego, Lenartowi 
czai&widdego. _ 

Reprezentanci Zwią71ku złożyłi Panu Pre· 
zydeetowi obszerny memorjał, dotyczący za­
-gadnień polSko - niemieckich i w zwiią21ku z 

-
·tern przedstawili najpilniejsze zagadnienia i 
postufaty naszych Kresów Zachodnich. 

Następnie .przedstawiciele Z. O. K. z: przy 
jęci byli przez Panią Prezydentową Mościcką 
która jest Protektmką szeroko przez Związek 
organizowanycli kolonij letnich dla dzieci pol 
skich z Niemiec, Gdańska i ślą.ska. 

Pani Prezydentowej doręczony został pię­
-k.ny albu!m ipami.ąttkowy z dotychczas przepa-o 
wa<lronej akioji. 

Komendanci · straży ogniowych 
skończyli dziesięciodniowy kurs . w ~zgowie 

W dmu wczorajszym o godzinie 1 po po-· Straży Pożarnej- p. starosta Rżews'ki i sekre­
iłudniu odbyło się uroczyste zakończenie 10- tarz związku p. Brzezjń-ski. 
:tygodniowego kursu dla komendantów stra- Do absolwentów kursu wygłos.ił dłuższe 
ży ogniowych, który z<>rganizowany został w przemówienie p. starosta Rżiews:ki, który 
Rzgowie stara.niem Okręgowego Związku wskazał, że organiza-cje strażackie są jedno­
Straży Pota.mej. --c:ześnie· sz.K:-Ołą obowiązku obywatelskich i że 

Zadaniem kursu tego było ujednostajnie- poza siłą fizyczną i zdrowiem .ro~wijają ~eż 
nie typu ćwiczeń i sprawności komendantów J><?&0d~ dueha, „rłynącą ze spełmerua obow1ąz 
drużyn strażackich. kow 'Wobec bhzmch. 

Pan starosta podkreślił też obowiązki w-0 
~a uroczysi'?ść zakończenia kursu przy- } bee ~pófee'Ziei:istwa, - które ciaża na komendan 

byh przewodmczący Okręgowego Związku tach drui;y:l;l strażackich. 

Murarz spadł z · III · piętra 
Ofiara niebezpieczAego z'awodu dogorywa 

Straszny wypa:dek miał miejsce w dniu 
wczorajszym w d'Olllu przy ul. Kamiennej 10. 
O godz . . 7.40 rano, na rusztowanie wszedł mu 
rarz, 20-letni Wacław KuligO'\vski, zamieszka 
ły przy ul. Drewnowskiej nr. i71, pracujący 
przy tynkowaniIU domu. 

W pewnej chwili sfracił równowagę i z wy­
sokości III piętra runął na bruk. Przerażeni 
przechodnie pospie-sz~i mu z pomocą, okaza 

fo się jednak, iż nieszczęś.Jiwy robotniik nie da 
je żadnych prawie oznak życia. 

Zawezwano po.gotowiie ratunkowe. Lekarz 
stwierdził, iż Kuligcr...,'ski uległ wistrząsowi 
mózgu i złamaniu obu nóg, oraz ogólnym bar· 
dzo ciężkim obrażeniom. 

W stanie . beznadziejnym z~tał przewie­
ziony do szpitala św. Józefa. 

Tel. 60-02 IVI AGAZYN MEBLI Tel. 60·02 

~t „Ziednoczonvc~p6ł~f ~!~r!!t i Tapicerów" 
i w Ładzi, ul. Narutowicza 45 
o 
"; Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkąń, jak również pojedyńcze I 

meble od najskr.omniejszych, do luksusowych ~ r. 

" • jako to: Ul'Ządzenie pokoi- syp_ialnych~ stołowych, gabinetów, salonów, 

kuchni; meble klubowe; biur.owe, Żyrandole, afupl'e, obrazy i t. p. - jak również 
przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej architektury 

Tel. 60-02 ZARZĄD. 

•• 
SWit dzień ..& 

I na a 
w kronice policji z pogotowza 

Nagły skon. Niemiła przygoda w podróży. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu wła- * * "' 
snem przy ulicy Radwańskiej 49 zmarł na- icek Klajnman (Sieradzka 1) podczas po-
gie podczas śniadania Stanisałw Gołębiow- wrotu z Kutna do Łodz.i pos·iadał w kieszeni 
ski. 3, 115 zł. 

Zawezwany lekarz pogotowi.a Kasy Cho- I W Łodzi na dworcu Klajnman stwierdził, 
I rych stwierdził ~~on. Zwłoki zostały zabeZ'pie iż w zręczny sposób został w pociągu okra-

czone na miejscu. dziiony, o czem też zawiadomi.'ł policję. 

m .„„ ...... 

latwiajcie so ie życiel!I 
„\1J~nalozkl I notoośtl" z dziedziny 2ospodnrsttoa dome~e20. 

Sklep i Biuro. Marszałkowska 97, tel. ZM-95. 
POLECF\: 

Narzędzia stalowe do domowego użytku, z 6 części jak świder, bor i t. p. • • • zł. 6.­
Zapalacze do gazu • . • . • . . • . . • . • • . • • • . . . • . • • • od zł. 2-3.­
Klucze „Kobold"' zabezpieczające od włamań do biurek i drzwi • . • • • li • 3-4.­
Cerowacz do szybkiego cerowania pończoch i bielizny z zastosowaniem 

do każdej maszyny do szycia • • . • • • • • • • • • • • • • • 
Yok krążek porcelanowy przeciw wykipieniu mleka • • • • • • • • • • • 
Mlekobadacz do badania zawartości wody w mleku • • • • • • • • • • • 
Sitko do kranów wodociągowych zapobiegające rozpryskiwaniu sie; wody • 
Szmatka impre$Jnowana chemicznie do czyszczenia metali na sucho 
U. S. f\. aparacik do nawlekania igieł • . • • . • • • • • • • • • 
Osełki karborundowe do ostrzenia noży i domąwy~h narzędzi • 
foremki do smażenia na p;>czekaniu ciasteczek i pasztecików • 
Sznurowadła elastyczne, gumowe do pantofli • • • • • • • • • • • 
Klej uniwersalny do klejenia szkła, porcelany, żelaza i t. p. • • • • 
Radi·fe'x, mydełko do wywabiania plam, nie niszczy materjału • 
Powielacze światła, do lamp elektrycznych i naftowych • • • • • • • 

• 2.50 
• 1.50 
• 2.50 
• 1.50 
• 1.-
• 0.30 
„ 2.40 
„ 3.-
• 1.-

•• 1-2.-
• 0.80 
„ 2.50 

Uniecum najradykalniejszy środek przeciwko odciskom • • • • • od zł. 1.50-2.-
Zulin pasta do mycia najbrudniejszych rąk • • • • • • • • • • • • • • • 
Kato! radykalny środek japoński, niszczący wszelkie robactwo • • • • • • 
Ultra·Rayor, aparat do leczenia kataru, zapomocą ultra-fioletowych promieni 
Guma szn-:erglowa usuwająca rdzę z wszelkich metali • • • • • • • • 
Klejnod, aparacik do rznięcia szkła . . • • • • • • • • • • • • • • • • 
Hebelki domowe precyzyjne • • • • • . • • • • • • • • • • • • • • • 
llf\utografon•, udoskonalona ekierka, do doświadczeń spirytystycznych • • 
„Raclitam• oprawki do gilletek, do ostrzenia i zużycia starych gilletek jako 

nożyka precyzyjnego • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
f\diator Maszynka do rachowania (cztery działania) • • • • • 
Sł-łomierz ręczny precyzyjny • • • • • • • • • • • • • • • • • • ••• 
f\codria·Djament pasta do ostrzenia brzytew na pasku • • 
RUck-Zi.ick, aparacik do wiązania krawatów . • • • • • • • • • • • • • 
Wieczny Kant, taśma do zaprasowywania spodni • • • • • • • • • • 
Guziki automatyczne do spodni, nie dziurawiące materjału • • • 
Szelki z czystej gumy higjeniczne • • • • • • • • • • • • • • • • • 
„Star" f\merykańska maszynka do golenia z 6 brzytewkami • • • • • • • 
Łyżeczki do karmienia niemow~t platerowane • • • • • • • • • • • 
Suwacze do podbijania krzeseł, szaf, kredensów itp., celem lekkiego prz.esu-

wania za 4 sztuki • • • . . • • • • • • • • • . • • • • • • • • 
L!!tarka elektryczna, najmnieJsza z istniejących, każdy sam ładuje bafet~, 

z 2-ma baterjami i tubą do ładowania • • . . • • • • • • • • • 
Kroplolapacze na czajniki, zapobiegające plamieniu obrusów • • • • • • • 
Podwiązki bez gum dla mężczyzn, para • • . . • ·.. • . • . • • • • • • 
Wieszaki do rE:czników i kąpielowych, prześ_cieradę,ł bez p~telek, sztuka • . 
F\tlety-haki stalowe do śdan, wchodzące .bezpośrednio w cegłę lub kamień 

zł. 1.20 
• 1.30 
• 19.-
• 0.80 
• 1.50 
li 4.50 
• 10.-

li 2.50 
• 24.-
• 36.-
• 1.-
• 1.-
• 2.­
ll 0.25 
• 5.-
• 6.50 
• 330 

, 0.80 

• 8.-
• 1_20 
• -.80 
" -.80 

za sztukę • • . • • • • . • • . • • • • • . • . . . • • • . • od 25 gr. - 50 
Grom nowy najlepszy środek do niszczenia moli, much, pluskiew i t. p. „ 4.- do 10.-
Grot. Metal Krem do czyszczenia i polerowania wszelkich metali • • • • • „ -.60 
Imadła małe precyzyjne • • • • • • . • • . • • • • • . • • • • • • • zł. 4.-
Vacuum f\parat do konserwowania produktów spożywczych • • • • • • • 11 45.-

Po·wyższe towary wysyłamy za zaliczeniem poczto.~em po otrzymaniu dokładnego 
adresu za załączeniem 5°1o zadatku w markach pocztowych. 409 

• • -----------------------------~----------:. 
UQMIM eę 

-. Kina _ RESUR·S·A·-::-.-L...:_ Kilińskiego· Nr. 123 . . ~ ~. - : · I 
Od wtorku, dnia 22-go do poniedziałkiJ . 

.dnia 28-go maja 1928 _r. włącz'-ie _·,, 

Wzruszający do łez, wsp~ółczęsny dr~mat, 
obyczajowy w 8-miu wielkich aktach p. t· 

„Macoch;J'' 1 
W ROLF\CH GŁÓWNYCH: . 

.. 

.Melchior, 
słynny Hans Miere:itdorf · 

- . . 

c~;r~~e Lisolotte. 
NJ\STĘPNY p · • " 
PRoaRF\M: „ rzeznaczente 

--------····-------·-··-------------------· ---
Poc:zątek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

203 w dni śwl21teczne o godz. 3, 5, 7 i 9. -

391 

FAB .RYKA LUSTER 
PODLEWNIA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety: jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustn1 wis1qce. 
Meble po)edyńcze oraz całkowite urz"­
dzenla najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie I poprawianie 

luster z przyniesieniem do domu. 

Sprzedlli NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 

Szkło okienne· 
ornamentowe, surowe, kryształowe belgijskie i czeskie 
Szklenie okien wystawowych do największych roz­

miarów o~a~ bt;1~owli . 
JAN CANDRYK 

Piotrkowska 255 i Główna 11. Tel. 59-03. 

Pierwsze Polskie Zakłady Konserwowania Żaluzji Sktepowych 
w Łodzi. ul. Zawadzka Nr. 23, tel. Nr. 70-58. 

Zakład czyści, odświeża i smaruje każdą zaluzj~ raz na mie· 
sląc. Uskutecznia wszelkie reperiscje przy żaluzjach bezpłatnie. 
W wypadkach niedokładnego funkcjonowania przy otwieraniu 
lub zamykirniu sklepów, wysyła natychmiast. na telefonicina 
wezwanie doretn11 pomoc. Zakłady czynne od 7·ej rano do 
8·ej wieczór bez przerwy z wyj(\tklem niedziel i dni świłllecz­
nych. Konta abonamentu wynoszą zł. 1 gr. 15 miesl~cznle. 
Na telef. wezwanie 7C-58 wysyłamy ślusarzy i reperujemy na­
tychmiast wszelkie uszkodzenie żaluzji naszych abonentów. 

PIL IKI ~,t.Os1

s\ri~;i 
Zbikowskic:h Zakładów Stalowych Sp. F\kc. 

- polecają wyłączni przedstawiciele: 

ELI BOR'' . ,, 
478 Sp. f\kc. Han~!. Przemysł. 

Ł. J. B O R K O \V S K I, 
Oddział w Łodzi 

ul. Kiiińskiego Nr. 70 Telefon 84 -•••• w Ilf Wfff 'WHt 

fil Kawiarnia I Smaczna obfite i tanie 
W BRSZRWIRBK n Obiady i· kolacje 

Zielona 12 Kuchnia warszawska 
H ot e I oficerski oddzielae poteje do ~11ladań- j kolacji, 

--CD 
C:) = Cł 
~ · 

~kata ;:pitału bez ryz~ka I „ 
Spólnik z kapitałem 20-30.000.- Zł., po­

szukiwany, do przedsiębiorstwa handlowego 

dającego dochodu rocznie 80-1000/0 
Posada upewniona, znajomość branży nie 

koniec:zna. 
Tylko poważni reflektanci, zechcą złożyć oferty 

do zidmlnistracjl nin. pisma pod ,Rmerykanin". '28 



Nr. 146 ,,Hasło Ł6cizkie" z dnia 27 ma1ja 1928 roIW. 
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Str. U 

Dziś i dni nas ępnych! 

Wielki świąteczny 
program! 

Dziś i dni następnych! 

Wielki świąteczny 
program! 

(Dzie~częta 

z zaułku) 
Dramat erotucznv lZ akt. 

znany u mis z „Indyjskiego Grobowca" 
i „Niewolnicy z S,zanghaju" 

w roli upadłej 
kobiety Aud Egede Nissen, w J~~w~~~~;ej Mady Christianse 

Początek o godził 1.30 pp. 

Dzfś I dni 
nasteonvt l1 

o w o 
• 

R 

Dziś I dni ·- -
nnst er.n uch · -= l ...... 

Nareszcie I Nar~szcie I 
ajwiększy film świata! Film wojny światowej I 

ł4 aktów Wojny, Pokoju, Mitości i Bólu I 

i a a a" 
(Parada śmierci) 

w roll głównej: J o H • G I L B E R T 
Poa:2'tek seansów w dni powsz. o godz, 5 pp„ w soboty I święta o godz. 
l·ej pp. W soboty i świ~ta od godz. 1-1.30 pp. dla dorosł. wszystkie 
miejsca 60 gr., dla dzieci 30 gr. - Ostatni program o godz. 10 ej wiecz. 

Wolne wejścia bezwzg\~dnie nieważne, 
Sala mechanicznie wentylowana. Orkiest:a symfonie:~~: osóh.J 

Akuszerka 
• Okazja! 

S.30 10 • 1 • w1ecz. Początek o godz. ' DZ • W razie niepogody przedstawienia na sali • 

Fabryka mebli trzcinowych I bambusowych 
oraz wyrob6w koszykowych I koszy dla fabryk 

Rudolf Gall włałc. St. Nowak 
Ł6dź, ul. Nawrot 4. Telefon 36·71. 

Poleca na sezon wiosenny po cenach zniżonych gar­
nitury, od zwykłych do najwykwintniejszych, żardyniery do 
kwiatów, biurka i t. p. garniturki lalkowe, wózki, koszyczki 
szkolne, rafję i wiory dla robót freblowskich oraz wszelką 
galanterję w zakres koszykarstwa wchodzące, pantofle z rafji. 

Kolorowe parasole ogrodo~e oraz leżaki. 

216 SPECJALNOŚC: Kosze dla fabryk i oprawa tac. 
,....,tlll'l„ ... llllll„llmlEKRlll!lllal!l!l!!!llB!llllBil.IBIBllBl1•1 „ 

"W o lny Cech Kuchmistrzy Katowice" 
p?leca swoich członków 

na posady stałe i sezonowe 
Zapotrzebowania kierować do kancelarji Cechu Kuchmistrzy 

Katowi"ce, Marjacka 3, I p. 

Zapamiętaj raz na zawsze 36 69 
tylko telefon • 

..... ------ „Szybki Pamoc lra111ecka" 
ni. Piotr~owdla 110 

(w podwórzu) 
Odświeża garnitur 2.80 
sukni<; zł. 2.60, z od~· 
br•nle'll i odeslanlam. 
Farbowanie, pranie che­
miczne, reperacje„ prze ... 
róbkf i sztuczne cero· 

~-----..;;:::....i wanie, 
Wszystko wykonuje slę w najkrótszym czasie 
Na każde telefoniczne 1ądanie wysyłamy goflca:,_ 

Zakład cz7nny od 5 ran.o do 1 w aoc,. 

EBLE 
pojedyń<:ze i komplety na raty 

Odświeżanie i zamiom: rnebłi 
187 po~ca 

STOLARNIA, UL Lubelska 6 
przy Napiórkowskiego. 

Ogród owocowy 
G.S 1monowa 

ul. Szkolna 12 
Przyjmuje zamówienia. 

Przv ul. 02rodo•el nr. z& '1~-·------ll!mrma-~-~ 
w podwórzu 11 piętro Pierwszorzędne karsr kr o i u, szrcla -~DSZYDI 

około 180 drzew, gatunki zimowe. 
wyborowe do wydzierżawienia tylko 
chrześcijanom. Wiadomość w fldm. 
„Hasła Łódzkiego". 323 

Skład apteczny i perfumerl3 

ryl 
• 

UCJ 
ŁÓDŹ 

Pomorska 31. ~ełef. 9-44 
Poleca po najniższych cenach 
materjały apteczne i kosmetyk~ 

Krawiec mąsld 

St nisław Stefaniak 

u A. Prz.ybycina 
można dostać 

Dbrazv, lustra, landszaftv 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

I ... 
R e1eru somochodowe 

e 

1 p~wozowe 
wyrabia z pierw :.<zorzędnej stali 
zakład ślusarsko·i '~chaniczny 

B-ci Kendrzen~~ich 
Łódf, ul. KilUisklago 5ł 

ul. Slenkłewitza Mr. 40. Tel. 7·82 ._ ____ _..11111!1 ___ ~ 

wy';;onywa 
podłu.g najnowszych fasonów garnitury 
m~sk1e 1 dziecinne z własnych I powie· 
rzonych rnaterjałów Ceny przystępae. 

I !~u~y~ w~borze ~!!~;~~ 
wchodzące w zakres zegarmi­

strzowsko-jubilerski 
poleca 

JÓZEF BŁASZCZYK 
Łódt, ul. PiotrkolYska Ns ~OD. 

Zegnr_kl światowych marek. Platery 
Norblina, Frageta i inne. Obrączki i 

pierścionki złote od 12 zł. 

3P2 

Z własnęj 

Parasole 
laski 

wytwórni 

Krawaty 
Qatry i t. p. 

Galanteria 
f(aJkorzystniej kupie u 

Edmunda Kadyńskiego 
Łódź, ul. Nawrot 20, tel. 35-74. 

Wszelka reperacja i odnawianie lasek. 

i modelowania ubrań damskich, dziecinnych 
i bielizny, zatwierdzone przez fvl"nisterstwo 

Oświaty, egzystujące od 1892 roku 

J , fe jj 
ff oze iny 

Mistrzynl Cechu Łódzkiego, p. Cechu N'arszawskiego 
dyplomowana przez Kolońską f\kademję, nagrodzona 
złotemi medalami na wystawach w Belgji, Warszawie, 
Lodzi oraz dydlomaml honorowemi za artystyczne kro­
je, Nauka kroju prowadzona jest nowoczesnym syste­
mem używanym obecnie w Akademiach zagranicz­
nych - teoretycznie i praktycznie (na mzteqałach). 
Kończącym kurs wydaje się świadectwa i patenty cecho· 
we. Dla przy1ezdnych pomieszczenie zapewnione. Za-"' 

plsy kandydatel< przyjmuje się codziennie. 

163 Piotrkowska 163. 
Przy kursach pierwszorzędna pracownia sukien. -1--mi Do akt. ]lf2 539 1928 r. Do akt. .N'l1 22 

Ogłoszenia. 1928 
r. 

Komornik przy są- Ogłoszenie. 
dzle Okręg~wym w 
Lodzi Jan Jabc:zyk, 
zamieszkały w Lodzi 
przy ulicy Południo 
~ej 20, na zasadzie 
art 1030 U. P. C., 
ogła:.!a, że dniu 12 
czerwct.: 1928 r. od 
godz. 10 ej rano w 
Lodzi, pr.:y ul. W ol­
borsklej NJ 19, od· 
będzie się licyta­
CJa ruchomo.?ci na­
leżących do :itordki 
Hersza Bau msa 
i składających się 
z samochodu oso­
bowego marki Che­
wrold N2 D. 80433 
w dobrym stanif". o­
szacowanych na su­
mę 600 zł.' 
Łódt, dn. 26 maj a 

1928 r. 
KOMORNIK 

Jan Jabczyl<. 

Komornik przy Są. 
dzie Okr. w Łodzi, 
Stefan Górski 
zamieszkały w Lodzi 
przy ul.Sienkiewicza 
N! 9, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
o.głasza. że w dniu 
4 czerwca 1928 r. od 
g. 10 rano w Lodzi, 
przy ulicy Pomor· 
skiej 69 odbędzie 
się sprzedaż z prze­
targu publicznego 
ruchomości, należą­
cych do Hermana 
Gutermana składają 
cych się z 5 maszyn 
do wyrobu tasiemek 
oszacowanych na 
sumę zł. 500. 

Łódt, dn. 26 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
Stefan Górski 

Do akt 
1928 r. 

N!! · 24 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Lodzi, Stefan Gór­
sKi, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien­
kiewicza 9, na za­
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 4 czerwca 
1928 roku, od godz, 
IO rano w Lodzi, przy 
ul. Cegielnianej 96, 
odb~dz1e się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości, należą­
cych do firmy „J, 
Gold ring i Sz. Szwarc 
b"rgM, sKładających 
si~ 65 paczek prz~­
dzy i 20·tu sztuk ze­
firu, ocenionych na 
sumę 2600 zł. 
Łódż, dn. 23 maja 

1928 r. 
KOMORNIK 

S. G6rski. 

do pisanin Do akt. Ne 117 Do akt Ne~ 
I . d 1928 r. 1928 r. norma ną 1 po różnq 

~~~~j~::1~~k;;,yj~'.e1 Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
od 2-4 popoi. 

Komornik przy 5„_ Komornik przy Są· 
-•MWK1*mJM1Esmm--· . "' dzie Okr~gowym w 

dzie Okn;gowym w Łodzi Rafał Sakki· 
Lo?zl, Stefan Gór- łari, ~amieszkaly w 
ski, .zamleszk11ły w I lodzi, przy ul. Rad­
L?dz.1. przy ul. Sten- wańsklej N! 3, na 
k1ew1cza 9, na zasa- zasadzie art. 1030 U. 
dzle art. 1030 Ust. Post. Cyw„ ogłasza, 

P. T. 
Prenumera­

torzy! 
Kupujcie tylko '.ost. C~w., ogłasza, że w dniu 5 czerwca 

w firmach ze w dniu 4 czerwca 1928 r. od godziny 
1928_ roku, od god~. 10-ej rano w domu 

które si~ u nas 10-eJ rano, w l?dz1, N2 7, przy ul. Rzgow· 
ogłaszają! I przy Po.mo~sk 1 •1 34, skiej odlłe;dzie sic 
~1„._Bllllml-• l od.be;dzie się sprz7- licytacja ruchomości 

daz przez . llcyta~Ję należących do Lei• 
Do akt N!! 899 ruchomoś~i, nalezą· zera Brzezińskiego, 

1928 r. cyc~ do Michała Ro· składających si~ z 
goz1ńskl~go składa- me b I i, oszacowa-

Qnf@SZBDiO. ]l.\cych się z r:naszy· nych na sume: 635 
li ny" tak zwanej • WU- złotych. 

ka • ocenionych t1a Spis rzeczy i sza-
sumę 8JO. zl. cunek tychże przej· 

Komornik przy Są­
dzie Okręgowym w 
Lodi:i Stefan Gór­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sień· 
kiewicza 9, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 11'_1 
że w dniu 21 czerw- li 
ca 19.28 r. od godz. 
10-ej r<1no w Lodzi, 
przy ul. Cegielnia­
nej N! 114. odbędLie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomoś-
ci, należących do 
Wolfa M.arkusfelda, 
składających si~ z 
różnycn mebli, oce­
nionych na sume: 
6200 zł. 

Lódt, dn. 24 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
Stefan Górak! 

Lódz, dn. 23 maja rzany być może w 
1928 r. dniu licytacji. 

KOMORNIK lódt, dn. 26 1U11}a 
Stefan . Górski 1928 r. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

Potrzebni chłopcv 
do ulicznej sprzedaży gazet na ty· 
godniówk~ zł. 20. Zgłasznć się 
ul. Piotrkowska Nr. 85, li wejście, 
w maszynie, od godz. 5-8 rano. 



r;g,;ód przy Restaurac1·1 . KO .s TA" ::-;operitika ~ 46 (róg Łąkow~ 
li obok parku Poniatowskiego 

~ Cukiernia i Mleczarnia Ssiadłe mleko, lody, chłodzące napoje. Codziennie koncert ~~ ,~„~:::~ 
= ~i~~yh~i~i:~~~!~ K. lialusilisll i ago P.rzy restauracji oddzielne pokoiki, sala do 
r:: Wydaje codziennie po cenach zebrań i na wieczorki bezpłatnie. 
,! bardzo przystępnych Bufet obficie zaopatrzony w różnego rodzaju w 1 tk' b · en 
cu zakąski, wine, wódki, koniaki i likiery krajowe P ą 1' so oty 1 niedziele na sali dancing ~ 

"•~-•O•b-ła_d.y18z-3111••C•h-d•a•ń-•1m1z•ł•.•4•0•g-r •• _______ i •za
18
g•r•an.ic•z•n•e·-----4•60-•K•,o•n•c

111
e
11

r•t•w-o•g•r•o•d•z•i•e•. -W•e•jśc-le•be•· •z•pł•a•tn•e•. -~ J 

Kilińskiego 178. 
Początek seansów o godz. 3 ej pp. 

Wielkomiejski dramat erotyczny w 7-miu wielkich aktach z prologiem, według scenarjusza znanego poety nowelisty 
Józefa Relidzyńskiego autora prześwietnej „Tejemnicy Przystanku Tramwajowego" w rolach gł?wnych Jadwiga 

. Smo.sarska, Brydzyńska, Malicka, Myszkiewicz, Jaracz, Zelwerowicz, Chmieliński, Owerło, Sliwicki. 

HasteDDV DrG&ram : 

„Baron 
Cygański" 

. . 

p *FM one ,_. *!Mł 
• . I 

· W celu spopularyzowania Papierów Państwowych i umożli-
wienia szerszym sferom wzi~cia udziału w nabywaniu ich 

BAłtK HAłłDbDWY w liDDZI 
Spółka fikcyjna, . 

Aleje Kościuszki 15, 

nabywa DOLARÓWKI na rachunek osób trzecich za minimalną 
wpłatą, przyczem od chwili wpface-nia-zada.tku prawo do ewen­
tualnej wygranej całkowicie przechodzi na nabywcę. 467 

UJłSTł\\IU} p!!_ZYl!_DJ!.n!gp.:L~RSK~ 
p. n. „Człowiek zdrowy . ~ chory" 

Łódź, Nowo· Targowa 24 

Syndyk Tymczasowy Dr. med. Dr. med. I I 
Sprzedał 

B B tł e S. lenmnrk Urzac1zen1e • · masy uplldłości • . J 
firmj „ M. Bornstein" i Menachema Bornsteina • 

Choroby wew-
n~trzne i dzieci 
Piotrkowska 6 

Teł. 44;.95. 

Przyjmuje od godz. 
8-U f"od- · 4.::.6~ 

Choroby skórna 
I weneryczne 

Leczenie promien. 
. Roentgena 
ul. Moniuazki 5 

Telefon 70-50, 
Przyjmuje od 11-2 

I od 7-8, 
Panie od 3-4. 

do sklepu mleczar.ni. 
c:ukleml aprzodam. 
Wiadomojć K u n & 
Przejazd 86. *75 

D Wa warsztaty 
· oraz nlekłó 

re na.rz~dzla ślusar­
kie odstąpi~ na każ­
dy proceder, Si•n­
kicwlc:za 2S. sklap. 

na zasadzie art. 502 Kod. Handl. wzywa wierzycieli 
tejże masy, aby w terminie 40-dniowym stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników w kancelarji jego 
w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 88, między go­
dzinzt 5 a 7 po południu i oświadczyli, z jj\Skiego ty­
tułu i na jak21 sumę są wierzycielami upadłości i aby 
dowody należności swoich złożyli do syndyka lub od· 
dali na _ przechowanie do kancełarji Sądu Okręgowego 
w Łodzi, Wydział Handlowy (ul. Zeroms~iego 115). 

Po upływie zaś powyższego terminu na zasadzie Dr. med. J llłlłl śłUI słli 
art. 503 Kod. Handl. sprawdzanie wierzytelności przez J St'lberstrom Doktór a 1r 
wierzy::ieli lub ich pełnomocników w obecności sę- • . ' K.11· n g Br ~~~1zn~e~':n s::: 
dziego komisarza i syndyka odbywać się będzie w kan- Zielona 11 dz~iem ulica W~-
cela~ji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi c:zanska Ht 169. wNt-
(uł, Zeromskiego 115) w następujących terminach 10, Choroby skórne Choroby wenery· dom•ść u d~rc:y. 

i weneryczne czne, skórne i wło· 461 
12 lipca r. b. , sow 

Syndyk tymczasowy u~;cin1:1~~~c:ą- leczkenle lampaii UrZQd..zeDle 
0 d k B I ł J elektro11·z„, warcową n wo at o es aw asieński „ A d I a.r. 2. sklepu dlłie. ht<hse. 

otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 471 470 
Leczenie lampą n rze a '"!! prawie no-.. tanio 

Łódź, ul. Piotrkowska 88. kwarcową. Tel. 32-28. do sprzedani& wJ:e. 

I Z PRAWAIW GIMNAZ1'0W PAlVSTWOWYC:B 

ZBńSkiB liimnazium Tow. „KU~ TURA" 
Piotrkowska 85 479 

I Czesne 25 złotych mies it1cznie. ł I 
Urzt:dnicy państwowi zwolnieni od opłat. 

Egzaminy przedwakacyjne od 21-go czerwca r. b. --
*" ''* Sti\llli... . 

NA RATY -- od 5 zł. tygodniowo! __ 
Na najdogodniejszych warunkach! 

Konfekcję damską i męską w wielkim wyborze 
oraz jedwabie, kołdry, towary .i obuwie poleca 468 

P C • ł k'" n.r 1 d · 72 f ·ont 1 p . zerni· ows 1, vv scno n1a , ..-·e •. 1a„!:i. 

CENY PRENUMERATY~ 

(Na dogodnych warunkach) 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem. ilustrowanym .miesJ~zoie .. zł, 2.60 

Zamiejscowa • • • 3.-

CEiiY OGŁOStEŃ MlE..' SCOWYC.H,:. ·-­
Przed te.kstem 40 groszy za wiersz m· imetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 1 • 4 · 

Zagranlc:a 
Odnoszenie do domu 

• • 
• 

„ 5.70 

• 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko l·go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Nadesłane 30 • t 4 
Za teKstem 30 • - 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ 1 • 4 : 
Komunikaty 30 „ 1 : • 4 • 
Zwyczajne 8 , • 1 • „ to tamów 
Drobne 5 gr„ poszuki.wanie prac:' 3 gr. za wyru. Najmniejsze 
Ojlosz. 50 gr. Og!oszema nadesłan. po godz. 7 wiec:z. 0 30olo drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym ~ olorze 30 pro.c:. drożej. 

Przyjmuje od 4.:. . ."a,' .Godziny przyj~ć: od domośł Emil Boss, 
Niedziele 9-1, l.30 _ 2.30 dla Pań magazyn obuwia, ul. 

panie od 4-5 popoi. od 6- a dla panów, _M_aw_·r_o_t,_s_. ___ 466_ 
Dla nlezamoinych W nled.1lele 1 .hrięta 

ceny lecznic. od W..-:lZ. _I ____ _ 
Dr._ med. 

Zakład stolM'stll'O" 
lKA gotowe 9Uwo 

fy. łó:ika stoły, ..,. 
deroby I lueden57. 
Ceny niskie, robot. 
gwar&łltowana ułka 
Baiama 9, Błeazcz7k 

_ Ogło.s.z.eri!a · firm zamiejsc:owyc:h, chociażby posiadafą-cyc:h filje 
w Lodzi, .a eritrale -gdziein.dziej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 

Firm 'J '.agranlctne o !OOO/o drożej; · 
. , Każgi:i 11owa podw.yżka obowiązuje wnystkie już przy1ęte ogło­

szeniif d'ó zmiany cen bez uprzedniego z:a wiadomienia. 
•7.a terminowy druk ogios~. komunikatów i.ofiar administracja 

nie odpowiada. · -
Rrtykuly, nadesłane b·ez ożnac:z:enia honorarjum. uważane Slł 

za bezpłatne. . „ 
R~kopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

z.wraca. 

Redaktor .na~zęloy: Stanisław Paciorkowski. '------------------------------------------------------------Wydawca: Towarzystwo Rzemi 

Drukarnia Państwowa .W: Ł 

,, 

• • .t) -

· ~ w Łodzi, 
_-...-tika 'Nr.: ~-

Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


